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MODELARZ 


We Wrocławiu spotkali się 
modelarze kolejowi LOK 


W dniach 13—15 kwietnia br. Wro¬ 
cławski Klub Modelarzy Kolejowych LOK 
gościł u siebie zaproszonych przedsta¬ 
wicieli klubów modelarzy kolejowych 
z Warszawy, Katowic, Krakowa i Łodzi, 
oraz Muzeum Kolejnictwa i redakcji 
,,Modelarza” z Warszawy. 

Początek dzienny zaproponowany przez 
gospodarzy w osobach Waldemara Neya 
i Edwarda Karpińskiego zawierał aż 10 
punktów wymagających ich zdaniem omó¬ 
wienia i rozstrzygnięcia. 

Trwające trzy dni obrady, pełne ocen 
i wniosków, przyczynią się na pewno do 
uaktywnienia tego środowiska oraz upo¬ 
rządkowania wielu spraw. 

Podstawowym problemem, któremu po¬ 
święcono najwięcej czasu była sprawa 
organizacji wystaw w kraju oraz uczestni¬ 
czenia w wystawcach międzynarodowych 
organizowanych w krajach socjalistycz¬ 
nych. Zaproponowano, żeby wystawy kra¬ 
jowe odbywały się co roku, a ich organiza¬ 
torami powinny być kolejno wszystkie 
kluby modelarstwa kolejowego LOK, jakie 
mamy w kraju. W rok- bieżącym wystawę 
taką zorganizuje KMK LOK w Katowi¬ 
cach. Kolejno od roku 1985 do 1989 
wystawy takie przygotują kluby w Zgierzu, 
Warszawie, Katowicach, Wrocławiu 
i w Krakowie. 

Przedstawiono potrzebę zorganizowania 
międzynarodowej wystawy model: ^Le¬ 
jowych w roku 1985 z okazji obchoćow 
140 rocznicy powstania Kolei Warsza¬ 
wsko-Wiedeńskiej. Naturalnie są to tylko 
ustalenia wstępne i deklaracje. W siad 
za tym muszą pójść odpowiednie wystą¬ 
pienia oraz decyzje finansowe odpowie¬ 
dnich instancji i organizacji. 

Drugą niezmiernie ważną sprawą, jaką 
poruszono na naradzie była sprawa uczes¬ 
tnictwa w międzynarodowych wystawach- 
-konkursach modeli kolejowych. Wyglą¬ 
dała ona bardzo różnie w przeszłości. Nasi 

sąsiedzi, z NRD, CSRS i WRL, mają 
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w tych sprawach z góry ustalone plany 
organizacyjne i finansowe oraz realizowane 
konsekwentnie terminarze. My natomiast 
w tej działalności opieramy się na doraźnie 
podejmowanych decyzjach i dotacjach. 
Nie wpływa to na pewno dodatnio zaró¬ 
wno na nasz udział w tej dziedzinie mo¬ 
delarstwa na forum międzynarodowym 
ani na działalność wystawienniczą. 

Wiele uwagi poświęcono również spra¬ 
wie publikacji na tematy modelarstwa 
kolejowego w naszym czasopiśmie. Uznano, 
że jest ich za. mało i nie zawsze są to 
materiały, na które modelarze kolejowi 
oczekują. Uznano jednak, że materiały 
takie muszą być opracowane przede wszy¬ 
stkim przez samych modelarzy, tak jak 
to jest w innych dziedzinach modelarstwa. 
Zebrani zobowiązali się do przedłożenia 
redakcji pewnych propozycji w tej sprawie, 
ze wskazaniem jednocześnie grona au¬ 
torów, którzy przygotowują tematy do 
publikacji. 

Poruszono również problem dobrych 
i złych stron ,,Giełd Artykułów Politech¬ 
nicznych” organizowanych przez prawie 
wszystkie kluby modelarzy kolejowych. 
Na giełdy te wkradło się wiele cwaniactwa 
i spekulacji. Ustalono, że giełdy takie są 
potrzebne, ale muszą mieć swój status 
prawny oraz stosować się powinny do 
pewnych norm, które należy określić 
w regulaminie giełdy. Sprawy te zobowią¬ 
żą::: iię w najbliższym czasie ponownie 
przedyskutować i wydać jako obowiązujące 
dla wszystkich klubów modelarstwa kole¬ 
jowego przygotowujących takie giełdy. 

-taiczący w spotkaniu przedstawi¬ 
acie kierownictw poszczególnych klubów 
zobowiązał; się do zaktywizowania pracy 
w swoich klubach, szkolenia młodzieży 
oraz pracy r:a rzecz naszej organizacji. 
Uznano, ze aby była to działalność liczącą 
-:ę. musi być ona poparta odpowiednią 
aktywnością środowiska, stałym wzrostem 


dokończenie na str. 20 
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NASZE 

DNI 

MORZA 

Pierwsze ,,Święto Morza”, które od¬ 
było się w 1932 roku w Gdyni, stało się 
wielką manifestacją ludzi rozumiejących 
jak wielkie znaczenie ma dostęp Polski 
do morza. Z różnych zakątków kraju 
przybyło ok. 100 tys. osób* Łącznie z miesz¬ 
kańcami Gdyni i okolicznych miejsco¬ 
wości w święcie uczestniczyło ok. 150 tys. 
ludzi. ,, Święto Morza” stało się tradycją, 
dzięki której raz w roku, uwaga całego 
polskiego społeczeństwa zwraca się ku 
morzu, o które walczyły pokolenia Po¬ 
laków. 

W okresie międzywojennym zmieniono 
nazwę obchodów na , ,Dni Morza". Co¬ 
rocznie ulegał również zmianie ogólny 
charakter uroczystości. Każdorazowo ma¬ 
nifestowano jednak na rzecz umocnienia 
związku Polski z morzem. 

W 1945 roku powstały szczególnie 
korzystne warunki dla rozwoju gospodarki 
morskiej Wynikały one z politycznego 
i gospodarczego programu polskiej lewicy 
oraz obozu demokratycznego. Eugeniusz 
Kwiatkowski, kierownik Delegatury dla 
Spraw Wybrzeża, zagadnienie to ujął 
w sposób następujący: ,,Problemu mor- 
skieg: rie rozwiązała ani Polska królew¬ 
ska ani szlachecka i mieszczańska, roz¬ 
wiązuje go teraz Polska Ludowa 33 . W isto¬ 
cie. w minionym r czterdziestoleciu zro¬ 
biono w rym zakresie wiele. Z ruin i zgliszcz 
odbudowano porty i stocznie, zbudowano 
nowe- Rozwinęło się szkolnictwo oraz 
nauki pracujące na rzecz morza, powstał 
potężny przemysł morsku 

Współczesny, morski potencjał kraju, 
stworzony pracą pokoim, mc pełni cyiko 
i wyłącznie funkcji jsłuęt:»wvrii wobec 
potrzeb polskiego przemyj i: u. handlu czy 
kompleksu żywnosu iowegou Jest on o tyle 
rozbudowany i prężny, ie stać go również 
na samodzielną, wysoce dochodową dzia¬ 
łalność. Dysponujem^znaizną flotą nanó Io¬ 
wą. 285 statków Polskiej Marynarki 
Handlowej o nośności 3700 tvs. ton, 

• w 1983 roku przewiozło 32,8 rałn. ton 
ładunku, w tym 21 min ton dla naszego 
handlu. Wydajnie pracują nasze porty, 
w których w 1983 roku przeładowano 
45 min ton towarów, w tym 20 min ton 
naszigo węgla, przeznaczonego na eksport 
do różuych krajów świata. Nasze statki 
rybackie mimo znanych trudności, wyni¬ 
kających z restrykcji polityki USA, do¬ 
konały w ubiegłym roku połowu 715 tys. 
ton ryb. Możemy być też dumni z osiąg¬ 
nięć naszych stoczniowców. W 1983 roku 
zbudowali oni 34 statki o łącznej noś¬ 
ności 531 tys. ton. 

Pamiętać przy tym należy, że w gos¬ 
podarce morskiej znajdują zatrudnienie 
tysiące ludzi. Posiadamy szeroki dostęp 
do morza od Fromborka do Świno¬ 
ujścia. Korzysta z tego bezpośrednie lub 
po>^nio każdy obywatel naszego kraju. 



W polskiej stoczni zbudowano ten piękny nowoczesny żaglowy statek szkolny,,Dar Młodzieży” 
W lipcu 1983 roku •w iele wycieczek z głębi kraju oglądało statek przed wypłynięciem do Osaki — 

Japonia, 

Fot. S. SMOLIS 


Przytoczone fakty pozwalają na kilka 
refleksji. Dzięki trudowi i wysiłkowi kilku 
już pokoleń polskich marvnarzy. portow¬ 
ców, rybaków i stoczniowców: pod wzglę¬ 
dem posiadanego potencjału jesteśmy łi- 
' wiecie producentem stat- 
i także państwem o rozbudowanej 
flocie handlowe u ej. A przecież 

jesteśmy tylko krajem średniej wielkości. 

Plrzy tych osiągnięciach szczególnie waż¬ 
na jest działalność na rzecz edukacji 
morskiej społeczeństwa, a zwłaszcza mło¬ 
dzieży. Coraz większą rolę w tym wzglę¬ 
dzie, zwłaszcza po uchwale X Plenum 
KC PZPR ..O polityce morskiej i środkach 
jej realizacji* 3 odgrywać będą Liga Mor¬ 
ska. Liga Obrony Kraju, Związek Har¬ 
cerstwa Polskiego i inne organizacje spo¬ 
łeczne. 

Dużym dorobkiem w dziedzinie pro¬ 
pagowania spraw morskich i edukacji 
morskiej legitymuje się Liga Obrony 
Kraju. Do tradycji należy współuczestni¬ 
czenie Ligi Obrony Kraju w uroczystych 
obchodach ,,Dni Morza 3 ’. Otwarte są 
wówczas dla publiczności wszystkie oś¬ 
rodki i przystanie wodne LOK- Zawody 
żeglarskie, płetwonurków, kajakowe i mo¬ 
deli okrętów, wypełniają lokalne progra¬ 
my ,,Dni Morza”. 

Przed ,,Dniami Morza 33 LOK organi¬ 
zuje wieloetapowy teleturniej marynis¬ 
tyczny dla młodzieży szkolnej, z cyklu 
,,Polska leży nad Bałtykiem”. Od przeszło 
20 lal, rokrocznie uczestniczy w nim 
przeszło 500 tys. młodzieży. Treścią tele¬ 
turniejowych pytań są: historia, budow¬ 
nictwo okrętowe, ludzie morza oraz osiąg¬ 
nięcia przemysłu okrętowego, Polskiej Ma¬ 
rynarki Handlowej i Wojennej. 

Dla celów propagandowo-szkołeniowych 
LOK wydaje trzy popularne czasopisma 
modelarskie: „Mały Modelarz 33 , „Mode¬ 
larz 33 , 3 ,Plany Modelarskie” o łącznym 


miesięcznym nakładzie 178 tys. egzempla¬ 
rzy. Ponad 1/3 ich objętości stanowi te¬ 
matyka morska. ( Czasopisma te spełniają 
bardzo istotną rolę w rozbudzaniu wśród 
rzesz młodzieży zainteresowań szeroko 
rozumianymi sprawami morza. To właśnie 
od modelarni LOK wielu młodych ludzi 
rozpoczyna swą wielką przygodę z mo¬ 
rzem. Stąd wywodzą się często przyszli 
konstruktorzy i budowniczowie statków 
oraz wielcy żeglarze i marynarze PRL. 

Trwałe miejsce w pracy Wychowawczej 
zajmują spotkania z kombatantami II woj¬ 
ny światowej, byłymi żołnierzami I armii 
Wojska Polskiego, uczestnikami walk o 
wyzwolenie Pomorza, z oficerami Mary¬ 
narki Wojennej, oficerami Armii Radziec¬ 
kiej i ludźmi morza. M.in. corocznie, 
w dniach poprzedzających obchody „Dni 
Morza”, Zarząd Główny Ligi Obrony 
Kraju organizuje na terenie całego kraju 
spotkania oficerów Marynarki Wojennej 
i Polskiej Marynarki Handlowej z mło¬ 
dzieżą szkolną i społeczeństwem. W trakcie 
tych tradycyjnych spotkań wygłaszane są 
prelekcje, prezentujące zadania obronne 
Marynarki Wojennej, dorobek i perspek¬ 
tywy rozwoju gospodarki morskiej naszego 
kraju. W spotkaniach tych biorą udział 
literaci i dziennikarze zajmujący się te¬ 
matyką morską. 

Konieczne jest dalsze rozwijanie ak¬ 
tywności wszystkich instytucji mających 
na celu wychowanie morskie społeczeń¬ 
stwa polskiego. Na sprawy morza nie 
powinniśmy patrzeć tylko z pozycji pla¬ 
żowicza łaknącego jodu i kąpieli w mor¬ 
skich falach, ale pamiętać, że aktywne 
wykorzystywanie przez państwo polskie 
naturalnego położenia nad Bałtykiem, 
wiąże się z istotnymi korzyściami natury 
ekonomicznej i politycznej. Sformułował 
to lapidarnie już w 1790 roki u Stanisław 
Staszic: ,, Trzymajmy się morza”. 
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W ŁOWICZU 
MAJĄ TEŻ 
MODELARNIĘ 

W Łowiczu przy ul, Dzięgielewskiego 4 
od roku czynna jest modelarnia LOK, 
skupiająca 40 modelarzy z samego Łowi¬ 
cza, jak i jego peryferii. Inicjatorem pow¬ 
stania jedynej modelarni w tym mieście 
jest instruktor modelarstwa Krzysztof Her- 
myt, człowiek jeszcze młody, który w lipcu 
1982 roku na Centralnym Kursie Instrukto¬ 
rów Modelarstwa LOK w Firleju, otrzymał 
uprawnienia instruktora modelarstwa. 
Ojciec K. Hermy ta był górnikiem w My¬ 
słowicach na Śląsku. Jego hobby od naj¬ 
młodszych lat było modelarstwo lotnicze. 
Gdy ojciec zmarł po wypadku w kopalni, 
Krzysztof Hermyt przenosi się do Łowicza 
rodzinnego miasta matki i jak widzimy 
kontynuuje rodzinne zamiłowania. 

K. Hermyt po odbytym kursie w Firleju 
pragnąc prowadzić działalność szkolenio¬ 
wą w zakresie modelarstwa, długo musiał 
przekonywać władze oświatowe i spółdziel¬ 
czości mieszkaniowej o walorach wycho¬ 
wawczych jakie dają zajęcia młodzieży 
w pracowni modelarskiej, o konieczności 
założenia w mieście tym modelarni. Wresz¬ 
cie mecenasa znalazł w Łowickiej Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej, która nie tylko na 
pracownię przeznaczyła duży i widny 
lokal mający ponad 40 m 2 powierzchni 
lecz również znaczne fundusze pozwalające 
na zakup materiałów, urządzeń, silników, 
aparatur do- zdalnego sterowania modeli 
itp. Dzięki umiejętnościom organizacyj¬ 
nym i fachowym instruktora K. Hermyta 
do modelarni zaczęli garnąć się młodzi 
chłopcy z osiedla spółdzielczego, z różnych 
dzielnic Łowicza a nawet uczeń VII klasy 
Dariusz Błaszczyk przyjeżdża na zajęcia 
ze wsi Górki. Pomogli też rodzice pracu¬ 
jący w łowickich zakładach dostarczając 
różne zbędne tam materiały a przydatne 
modelarzom. 

Instruktor Hermyt dzięki funduszom 
Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej w li¬ 
pcu ub. r. dla 20 najbardziej zaangażowa¬ 


nych modelarzy organizuje 14 dniowy 
obóz modelarski w Wojewódzkim Ośrod¬ 
ku Sportów' Wodnych LOK w Firleju. 
Młodzież została tam mile przyjęta przez 
kierowniczkę ośrodka p. Marię Wiśniews¬ 
ką, która pozwoliła modelarzom rozbić 
namioty i korzystać nieodpłatnie z urzą¬ 
dzeń sanitarnych. W tym czasie odbywał 
się Centralny Kurs Instruktorów Modelar¬ 
stwa LOK. Pozwolono młodym chłopcom 
podpatrywać jak starsi budują modele, 
jak nimi pływają. Przysłuchiwać się cie¬ 
kawym dyskusjom prowadzonym na te¬ 
mat modelarstwa. Były też z tego wyjazdu 
i inne korzyści, Dariusz Wójcik zdobył 
uprawnienia instruktora III kl. zaś instru¬ 
ktor K. Hermyt podniósł swoje kwalifi¬ 
kacje zdając na II klasę instruktorską. 
Przez pobyt na obozie wytworzyła się 
serdeczna przyjaźń między młodymi mo¬ 
delarzami. Obecnie w modelarni istnieją 
swoiste zwyczaje. Starsi pomagają młod¬ 
szym w wykonywaniu modeli, a nawet 
dbają o ich należyte zachowanie się na 
mieście. 

W Łowickiej modelarni budowane są 
modele pływające, latające, rakietowe, 
samochodowe, instruktor wychodzi z za¬ 
łożenia, że tam, gdzie istnieje jedyna mo¬ 
delarnia musi być ona uniwersalna. Wpro¬ 
wadzono zwyczaj, że w wolną sobotę 
modelarnia otwarta jest dla wszystkich. 
Przychodzą wówczas starsi mieszkańcy 
osiedla aby wykonać dla siebie różne 
drobiazgi potrzebne w gospodarstwie do¬ 


mowym. Przychodzi też młodzież, która 
nie jest zapisana w modelarni. 

Pragnieniem instruktora Krzysztofa Her¬ 
myta jest przygotowanie młodzież y do 
startów w zawodach wojewódzkich czy 
ogólnopolskich, jak wiemy od razu tego 
uczynić nie można. Łowiccy modelarze 
zbudowane modele na razie demonstrują 
w swoim mieście . W ubiegłym roku kil¬ 
kunastu modelarzy uczestniczyło przy róż¬ 
nych pracach pomocniczych na mistrzo¬ 
stwach Polski w Rawie Maz. Wciąż pod¬ 
patrują jak to robią ; inni. 

W bieżącym roku znów 20 wyróżniają¬ 
cych się młodych modelarzy z Łowicza 
wyjedzie na obóz w Firleju a wśród nich 
Roman Bryła i Sławomir Cisielski będą 
uczestniczyli w kursie instruktorów mode¬ 
larstwa. Chętnych do zajęć w modelarni 
w Łowiczu jest tak wielu, że warto po¬ 
myśleć o założeniu drugiej modelarni. 

Znając życzliwość dla młodzieży preze¬ 
sa Zdzisława Moczulskiego i wiceprezesa 
Armanda Ruty z Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Łowiczu oraz życzenia 
mieszkańców osiedla, miejmy nadzieje^ 
że w Łowiczu powstanie następna mode¬ 
larnia a modelarze z Łowicza zaczną by^ 
znani ze swoich osiągnięć sportowych. 

Warto więcej uwagi poświęcić młodym 
instruktorom, którzy wyszkoleni zostali na 
Centralnych Kursach Instruktorów Mo¬ 
delarstwa LOK. Napiszcie o przykładach 
z waszego terenu. 

SMOLIS 


Przy modelu Delfin Dariusz Podsądek i Jacek Fuks. 

Fot. J. Ziółkowski 




Piotr Sobicrajski uczeń Liceum Ogólnokształcącego w Łowiczu 
to wyróżniający się modclau. Widzimy go przy docieraniu silnika 
spalinowego. a 
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MODELE DLA 
NAJMŁODSZYCH 



RAKIETOPLAN 
klasy S4A 


Niżej opisanym modelem ustanowiłem rekord krajowy wyni¬ 
kiem 1 min 20 s. Rekord nie jest zbyt świetny czego przyczyną 
były trudne warunki atmosferyczne: niska temperatura i dość 
silny wiatr. Model w spokojnych warunkach uzyskuje czasy 
lotów w granicach 100—110 sek, na silnikach produkcji krajo¬ 
wej WT-2,5—4. Nadmieniam, że w sezonie 1983 zużyłem około 
pięćdziesięciu silników z partii wyprodukowanej w lutym tegoż 
roku bez jakiejkolwiek awarii, za co należą się słowa uznania 
dla producenta, pana Tomaszewskiego, 

Model zbudowany jest całkowicie z balsy, z wyjątkiem po¬ 
jemnika na silnik, który został zwinięty na walcu o średnicy 
13 mm z dwóch warstw cienkiego kartonu i zakończony głowicą 
wykonaną z balsy średniej twardości. Płaty modelu wykonane 
są z balsy miękkiej o grubości 3 mm i oprofilowane według 
profilu przedstawionego na planie. Stateczniki wycinamy z balsy 
średniej twardości i zaokrąglamy krawędzie natarcia i spływu. 
Kadłub modelu wykonany jest z twardej balsy o przekroju 
8x3 mm, a następnie ścieniowany w części tylnej do grubości 
2 mm, W przedniej części przyklejamy konsolki wykonane 
z balsy średniej twardości 1 mm, do których w końcowej fazie 
montażu przyklejamy pojemnik na silnik. Wszystkie części 
modelu należy dwukrotnie cellonować a następnie przeszlifować 
drobnoziarnistym papierem ściernym, po czym przystępujemy 
do malowania modelu według schematu na planie lub według 
własnego uznania. Po wyschnięciu możemy przystąpić do skle¬ 
jania modelu. Ostatnią czynnością przed lotem na silniku jest 
oblatanie modelu z ręki poprzez kilkakrotne wypuszczenie 
modelu. Model startuje z wyrzutni jedno- lub wieloprętowej. 

ANTONI OPOCZKA 


Prezentacja dorobku 
gdańskich modelarzy 

Z okazji 40-Iccta PRL i LOK została zorganizowana w Pruszczu Gdań¬ 
skim, staraniem Z W LOK w Gdańsku —• Wojewódzka Wystawca Modelarska, 
na której zaprezentowano dorobek gdańskich modelarzy. Eksponowano 160 
modeli, głównie okrętowych i lotniczych oraz rakiet i pojazdów kołowych, 
wykonanych w lokowskich modelarniach Wybrzeża, 

Szczególnie wysokie noty w poszczególnych grupach tematycznych zyskały 
m.in. prace: w grupie modeli rakiet redukcyjnych — model Mirosława Ta- 
rakty z Gdańska-Żabianki, w grupie modeli samolotów z okresu II wojny 
światowej — model Andrzeja Gobela z Gdyni, w grupie modeli okrętów his¬ 
torycznych *— model Macieja Gobela z Gdyni, w grupie modeli statków ża¬ 
glowych — model Mariana Hypki z OPEG w* Gdańsku, w grupie modeli 
redukcyjnych pływających — model Wojciecha Siejki z MDK w Gdańsku, 
w grupie modeli lotiiiczych na uwięzi — model Dariusza Kruczka z Pruszcza 
Gdańskiego i w grupie modeli kołowych — model Jerzego Hypki z Gdańska. 
Nagrodę publicznoś- i otrzymał Jan Ciesielski z Pruszcza Gdańskiego za model 
samolotu „Wilga” Sk.) 

MODELARZ 


WIATRAKOWIEC 

RO-49 

Wiatrakowce jako rodzaj aparatów latających powstałych w la¬ 
tach trzydziestych swą krótkotrwałą popularność zdobyły sobię 
głównie dzięki konstrukcjom Juana de la Cierva (1886—'1936), 
Ten hiszpański konstruktor jako jeden z pierwszych wpadł na 
pomysł wykorzystania siły nośnej wytwarzanej przez wirnik 
o dużej bezwładności napędzany pędem powietrza. Swoje 
konstrukcje rozpropagował w całej Europie. Badania wiatra¬ 
kowców jako środków rozpoznania i współpracy z armią prze¬ 
prowadzono w wielu krajach. Warto wspomnieć, że we wcze¬ 
snych latach trzydziestych również w Polsce przeprowadzono 
państwowe badania autożyra Cierva C-30. W USA produkcję 
wiatrakowców, między innymi dla wojska, prowadziła firma 
Kellet. Duże zainteresowanie wiatrakowcami było spowodo¬ 
wane głównie dobrymi właściwościami startu i lądowania, np. 
niektóre konstrukcje po osiągnięciu ok. 250—300 obr/min 
wirnika startowały z kilkunastometrowego rozbiegu wznosząc, 
się pod kątem ok. 45 : . Lądowanie odbywało się niemal pionowo 
na zasadzie autorotacji. Mimo swych zalet autożyra nie spełniły 
pokładanych nadziei i w połowie Jat czterdziestych ustąpiły 
śmigłowcom. Obecnie budowane są jednak jako konstrukcje 
amatorskie. Opisany niżej model-sylwetka wiatrakowca RO-49 
konstrukcji z lat trzydziestych — opracowany został z myślą 
o młodych zawodnikach, którzy zamierzają startować w zawo¬ 
dach spółdzielczości mieszkaniowej. Ponieważ ryusnek jest 
wystarczająco szczegółowy, w opisie omówię tylko sprawy 
montażowe. 

OPIS MODELU 

Kadłub wykonany został z deski balsowej 12 mm w przfedniej 
części oklejonej sklejką 1 mm. Silnik zamocowany jest w łożu 
bukowym, którego wymiary dobieramy do posiadanego silnika. 
Najbardziej dostępnym i możliwym do zastosowania w modelu 
jest OTM 1,5 Sriż. MK-1,5 a najlepsze własności lotne model 
ma przy zastosowaniu silnika COX-l,5 cm 3 . 

Orczyk jest zamocowany po zewnętrznej stronie modelu na 
klocku bukowym. Należy zwrócić uwagę na to, że łopaty wirnika 
mają ujemny kąt zaklinowania. Po dokładnym zamocowaniu 
łopat w dysku należy zalać je żywicą. Po doklejeniu dysku 
wierzchniego i piasty mosiężnej przystępujemy do wyważania 
wirnika. Dokładne wykonanie tej czynności gwarantuje lepsze 
własności w locie. Wyważenie przeprowadza się podczas szli¬ 
fowania łopat na kształt profilu. 

OBLOT 

Model oblatujemy na lekkich linkach długości 8—10 m. 
Ręczne rozkręcanie wirnika bądź start z ręki nie przynoszą 
pożądanych efektów, ponieważ model najlepiej startuje z dłu¬ 
giego rozbiegu. Wiatrakowiec startuje zasadniczo sam po pierw¬ 
szym okrążeniu rozbiegu i wcześniejsze ,,wyrywanie” modelu 
mija się z celem. Ciekawy efekt można uzyskać przez ściągnięcie 
steru podczas lotu. Model zacznie się wznosić pod dużym kątem 
zmniejszając prędkość i przechodząc w zawis, zaś wirnik będzie 
zwiększać swe obroty. Wyrównanie steru spowoduje natychmia¬ 
stowe odzyskanie normalnej prędkości lotu. Manewr ten wart 
jest opanowania i wbrew pozorom jest całkiem bezpieczny. 
Najbezpieczniejsze lądowanie uzyskuje się przy pracującym 
silniku. Zastosowanie świerkowych bądź sklejkowych łopat 
jest uzasadnione gromadzeniem przez wirnik większej energii 
a co za tym idzie stateczniejszym lotem. W locie wiatrakowiec 
zachowuje się jak klasyczny, prosty model treningowy. Wszy¬ 
stkim wykonawcom RO-49 życzę "pomyślnych lotów. 

JAROSŁAW ZWIERZ 
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III 

GIEŁDA 

MODELARSKA 

W dniach 4—5 kwietnia br. w sali 
Marmurowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie, odbyła się III giełda mo¬ 
delarska zorganizowana przez Centralną 
Składnicę Harcerską, Ligę Obrony Kraju 
i Aeroklub PRL, Giełda wzbudziła duże 
zainteresowanie. Uczestniczyło w niej aż 
56 producentów. Przybyli na nią również 
odbiorcy akcesoriów modelarskich tj. mo¬ 
delarze i instruktorzy z całego kraju. 
Doceniając znaczenie tego rodzaju przed¬ 
sięwzięcia na giełdę przybyli prezesi 
wiodących organizacji społecznych gen. 
dyw. Zygmunt Huszcza prezes Zarządu 
Głównego LOK i gen. bryg. pil. dr Wła¬ 
dysław Hermaszewski prezes Zarządu Głów¬ 
nego APRL. 

Tegoroczna oferta wystawców była bo¬ 
gatsza niż w latach poprzednich. Trudno 
nam opisać wszystkie stoiska i znajdujące 
się w nich artykuły. Ograniczymy się 
więc tylko do niektórych. 



Rozpylacz do farb i lakierów oferowany 
przez Andrzeja Goławskiego z Łukowa. 


MODELARZ 



Prezes Zarządu Głównego LOK gen. dyw. Zygmupt Huszcza z dużym zainteresowaniem 
oglądał artykuły politechniczne oferowane przez wytwórców 


Wiele nowości zaprezentował Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Zabaw- 
karskiego i Artykułów Politechnicznych 
Krajowego Związku Spółdzielni Zabaw- 
karskich w Łodzi. W rozmowie z mgr 



Model polskiego czołgu 7TP opracowany 
przez OBRPZiAP w Łodzi. 

Fot. J. Ziółkowski 



Na giełdzie znalazły się modele jachtów wy¬ 
konanych z laminatów i z drewna' 


inż. Krzysztofem Wagnerem dyrektorem 
tego ośrodka dowiedzieliśmy się, że na 
tegorocznej giełdzie oferowano modele 
plastykowe, wykonane nową metodą próż¬ 
niową, zwaną wakuformowaniem. W roku 
bieżącym planowane jest dostarczenie na 
rynek modelarski co najmniej dwóch tego 
typu modeli tj. samolotu JAK-11 i UP-2 
w podziałce 1:72. Wykonane' w 1981 
roku projekty modeli polskich szybowców 
w podziałce 1:72: , Jantar Standard” 
„Sęp”, „Mucha Standard”, „Gil” i „Bo¬ 
cian” produkowanych przez Podlaskie 
Zakłady Wytwórcze w Siedlcach, są już 
w sprzedaży w kraju i za granicą. Opra¬ 
cowywana jest dokumentacja oprzyrzą¬ 
dowania do modelu redukcyjnego w po¬ 
działce 1 :35 polskiego czołgu lekkiego 
7TP, Będzie to pierwszy model z serii 
„Polskie pojazdy pancerne — wrzesień 39”. 
Produkcją modelu zajmuje się Spółdzielnia 
„Polimar” w Łodzi. Opracowywany jest 
model samolotu „Lublin R-XII1” w po¬ 
działce 1 : 48, którego produkcję zamierza 
uruchomić Spółdzielnia „Spójnia” w Łodzi. 

W drugim kwartale br. pojawią się 
na rynku śmigła z drewna, dotychczas 
sprowadzane z zagranicy, Firma Zbig¬ 
niew Matlak z Libiąża podpisała uwowę 
z CSH na dostarczenie w roku bieżącym 
i pierwszym kwartale 1985 r, 14 tys. 
sztuk różnych rozmiarów śmigieł. Jako 
pierwsze ukażą się na rynku niewielkie 
serie informacyjne. Producentowi chodzi 
o zorientowanie się, które rozmiary s'migieł 
są najbardziej poszukiwane. 

Firma Wyrób Akcesoriów Modelarskich 
Bogdan Ludkowski z Łodzi oprócz oma¬ 
wianych już w poprzednich publikacjach 
śrubach do modeli pływających, którymi 
jest w stanie pokryć każdą ilość zamówień, 
zaprezentowała na giełdzie nowość w po¬ 
staci miniaturowego rozpylacza do farb 
i lakierów (uwaga modelarze plastykowi 
i kartonowi), W drugiej połowie br. 
łódzki wytwórca planuje wprowadzenie 
na rynek części zamiennych do urządzeń 
RC, jak przekładni zębatych do mecha¬ 
nizmów wykonawczych, reduktorów obro¬ 
tów do silników itp. 


dokończenie na str. 20 
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Zalety i wady grawitacyjnego (bezwładnościowego) 
sterowania podłużnego modeli latających 


az.v * książkach przez \V. Schicra sys- 
; modeli jako podstawowy jest oparty 
grawitacyjnego sterowania przy po¬ 
jawi -odwieszonego w dolnej części dźwig¬ 

ni aB|(eHXKi przegubowo z dźwigniami uderzenia 
rfc-g-t iir-«ir - W . Schier. Samoloty w historii i w 
pii»i miru I . Pionierzy lotnictwa i ich maszyny. 
W K.L Warszawa 1980. strona 149 oraz 2. Wielkie 
plsmicnkje przeloty lotnicze. W.K.Ł. Warszawa 
i-trjoa 273). 


ze autor nie podał yyyników analizy 
działania takiego systemu dja zorientowania mo- 
deiaiTr.jaki jest wpływ proponowanego rozwiązania 
konstrukcyjnego, bowiem wnioski uzyskane w ro- 
zJ -tacie takiej analizy są dwojakiego rodzaju, tzn, 
po*ytv>rae i negatywne. Wprawdzie autor w swojej 
poprzedniej książce pt, Miniaturowe lotnictwo, 
V. K L Warszawa 1973 Wyd. 3 podaje na str, 114 
rserz^zenie, że należy pamiętać przy projektowaniu 
: tym, że mechanizm wahadłowy nie ustatecznia 
modelu niestatecznego i konieczne jest posiadanie 
pewnego zapasu stateczności, a poza tym działa ón 
prawidłowo tylko w spokojnych warunkach, tzn, 
cis zakłócenia równowagi modelu w locie nie są 
gwałtowne. Z tych względów' prawidłowe działanie 
sjąga się kosztem widu prób i każdy mechąnizm 
musi być indywidualnie dopasowany do modelu. 
Mechanizm taki nadaje się raczej do modeli szyb¬ 
kich. o większym nadmiarze mocy, którą chcieli- 
c^srr.y w odpowiedni sposób wykorzystać dla uzys- 
tania dużej prędkości wznoszenia albo dużej pręd¬ 
kości poziomej w modelach samolotów wyścigo¬ 
wych? Dlatego też również nie ma sensu” stosować 
tych mechanizmów do modeli latających powoli, 
które można ustatecznić w zwykły sposób, przesu¬ 
wając środek ciężkości do tyłu łub ku przodowi? 

Okazuje się przy analizie, że proponowany 
system sterowania jest kinematycznie prawidłowy, 
tzn. w warunkach statycznych, przy braku jakich¬ 
kolwiek przyśpieszeń działa on zgodnie z założe¬ 
niami konstruktora, czyli przy powiększaniu się 
kąta natarcia skrzydła powoduje wychylenie steru 
poziomego ku dołowa starając się ten kąt zmniej¬ 
szyć (rys. 1 pozycja 2) i na odwrót, gdy kąt natarcia 
skrzydła ulegnie zmniejszeniu na skutek pochylenia 
modelu ,,na nos”, to ster poziomy wychyli się ku 
górze starając się ten kąt natarcia powiększyć 
(rys, 1 pozycja 1). Wobec braku przyśpieszeń cię¬ 
żar ustateczniający G przyjmuje zawsze położenie 
pionowe w stosunku do punktu zawieszenia Z, 
w którym znajduje się jednocześnie oś obrotu 
dźwigni sterującej (rys. 1). 

Przedstawiony układ sterowania działa bart łzo 
dobrze w warunkach spokojnej atmosfery przy 
braku podmuchów wiatru, mając wtedy tę zalrtę, 
że dodatkowo tłumi on wychylenia od położenia 
równowagi, ponieważ przy łagodnym pompowaniu 
wytwarzają się automanrccae dodatkowe momenty 
podłużne spowodowane wychyleniami steru je¬ 
ziornego Wychylenia te przeciwdziałają pochv!e- 
iiKHn modelu dokoła osi poprzecznej poprawiając 
wydatme podłużną stateczność dynamiczną. 

Na tym jednak kończą dę zalety układu, ponieważ 
przy pojawianiu się przyśpieszeń poziomych, jak 
np. przv locie modelu podczas wiatru z podmu¬ 
chami lub przy starcie, w czasie którego model 
musi rozpędzać się z określonym przyśpieszeniem 
od v = 0 do prędkości optymalnej lub ekonomicz¬ 
ne;. działanie ciężaru G wahającego się dokoła osi Z 
zamiast ustateczniającego jest zdecydowanie ne¬ 
gatywne jak to pokazano na rysunkach 2 i 3. 

Na rysunku 2 przedstawiono kinematykę układu 
sterowania grawitacyjnego przy starcie modelu, 
gdv w ciągu 0,7 s uzyskuje on prędkość 6 m/s po 
przebyciu drogi S -- 1,5 m. Odpowiada to przy¬ 
spieszeniu a ^6 m/s 3 , Z jakim rozpędza się model. 
Przyśpieszenie a jest wtedy przyłożone do osi Z, 
zaś ciężar G na skutek działania bezwładności 
jego masy ma tendencję do wychylenia się do po¬ 
łożenia oznaczonego liniami przerywanymi, przy 
czym jednoczesne wychylenie steru poziomego ku 
dołowi pochyla model ,,na nos” powodując jego 
przypikowanie, które z powodu niewielkiej po- 
rsatkowej wysokości łatwo staje się powodem bar¬ 
dzo twardego lądowania lub rozbicia modelu. 
Można, wprawdzie usiłować przeciwdziałać ternu 
przez odpowiednie wyrzucenie modelu pod więk¬ 
szym kątem ku górze licząc na to, że model pra¬ 
widłowo zaprojektowany zdąży uchwycić równo¬ 
wagę *ię rozbije, ale nie wiem, czy 

jnt .rowądat takie ryzykowanie całości modelu 
będącego rer dcaicm wielogodzinnej pracy. 


Na ■. 'ii . i- sazano działanie układu przy 
piij ■wi aj ą r saę poziomym podmuchu wiatru 

od rrre: F -i-r ; h tak 1 ' powoduje przyhamowa¬ 


nie prędkości całego modelu, ale podwieszony 
w punkcie 2, ciężar G ,,nic o tym nie wie M i z roz¬ 
pędu przesuwa się ku przodowi, powodując wychy¬ 
lenie steru ku górze, fco automatycznie powiększa 
kąt natarcja pochylając model ,,qa agon’*, Model 
wjęc ^mniejsza prędkość lotu przechodząc pa więk¬ 
szy kąt natarcia, aby pq zaniknięciu podmuchu 
rozpędzić Się znowu pochylając się ,,na nos”, Przy¬ 
padek ten mą charąkter podobny do rozpoczęcia 
pompowania modelu, świadcząc o niestatecznym 
działaniu układu sterującego i przy mocniejszym 


podmuchu może spowodować przejście w lot fa¬ 
listy (czyli pompowanie), a nawet gdy uderzenie 
wiatru jest dostatecznie silne i krótkotrwałe, może 
spowodować zupełną utratę prędkości i przejście 
w korkociąg lub lot nurkowy. 

Mam nadzieję, że uwagi powyższe przyczynią 
się do staranniejszego przemyślenia każdej inno¬ 
wacji wprowadzanej przez modelarzy, co pozwoli 
napewno uniknąć możliwych rozczarowań i ewen¬ 
tualnego rozbicia modeli, 

JAN STASZEK 
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Od Redakcji! 

Proponowany przez V«i. W. Schicra bezwładnościowy 
mechanizm automatycznego sterowania należy traktować 
jako niedopracowaną teoretycznie ciekawostką bez perspek¬ 
tyw praktycznego zastosowania. Wprowadzenie dodatkowej 
masy sprzężonej ze. sterami jest równoznaczne z utniesz - 
czcniem w modelu mechanicznego generatora drgań słabo 
tłumionych, który według założeń inż - W. Schicra po¬ 
winien pełnić funkcję regulatora położenia. Niestety , 
proponowany regulator będzie czuły nie tylko na przyśpie¬ 
szenie ziemskie ale również na wszelkie inne przyśpie¬ 
szenia działające na model podczas swobodnego lotu. 
Słusznie, zauważa inż. J. Staszek w siooim artykule , 
że przynajmniej niektóre z nich będą działały destabili¬ 
zująco , to znaczy będą starały się zwiększyć odchyłkę 
modelu od prostoliniowego toru lotu zamiast ją zmniejszać . 
Warto również zaznaczyć , że zmiany położenia dużej 
masy systemu będą zmieniały położenie środka ciężkości 
modelu w sposób niekorzystny dla osiągnięcia równo¬ 
wagi. 


Rys.3. Wychylenie steru przy działaniu podmuchu 
od przodu 

a-kierunek działania przyspieszenia 
k-kierunek wychylenia ciężaru G 


Tak więc właściwy dobór parametrów systemu sterowania 
(a dokładniej rzecz biorąc równeż jego konstrukcji) 
może okazać się zadaniem jeśli nie niewykonalnym to 
na pewno niezmiernie trudnym nic tylko dla przeciętnego 
modelarza ale także dla doświadczonego inżyniera-auto¬ 
matyka. 

Można oczywiście zawsze założyć, że po wykonaniu 
bliżej nieokreślonej ilości prób ( czytaj: rozbiciu co naj¬ 
mniej kilku modeli) modclarz-ckspcrymentator uzyska 
zadowalające wyniki. 

Można również natychmiast postawić pytanie, czy takie 
podejście do zagadnienia należy propagoiać i uważać 
za słuszni' oraz dydaktycznie właściwe. Wątpliwości 
potęgują się, gdy zważymy, żc inż. W. Schier zaleca 
stosować przedmiotowy system sterowania dla trudnych 
i pracochłonnych w budowie modeli redukcyjno-latających. 
Czy nic lepiej jednak dążyć do zapewnienia samostaiecz- 
ności modelu na drodze tradycyjnej , jeżeli już koniecznie 
budowany model redukcyjny musi być modelem swobodnie 
latającym? 


MODELARZ 
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Proponowana konstrukcja jest modyfikacją mo¬ 
delu klasy FIG opublikowanego w ,,Planach Mo¬ 
delarskich” nr 105 z 1981 r, \V porównaniu 2 po¬ 
przednimi konstrukcjami model jest stateczniejszy, 
zarówno w locie silnikowym, jak i czasie planowa¬ 
nia, Modelarni tego typu Jacek Żurowski zwycię¬ 
żył w Ogólnopolskich Zawodach Modeli Swobodnie 
Latających w Piotrkowie Trybunalskim w 1983 r. 
Przy „atermicznej” pogodzie model lata regularnie 
powyżej 120 s. 

KADŁUB 

Cylindryczna część kadłuba jest wykonana 
z płytki balsy średniej twardości. Kadłub jest zwi¬ 
jany na mokro na szablonie o średnicy 25 mm 
i klejony Wikolem na zakładkę. Słoje są ułożone 
równolegle do osi kadłuba. 

Część stożkowa kadłuba jest uformowana z płytki 
balsy średniej twardości o grubości 1 mm klejonej 
na styk, Stożek jest usztywniony wręgami rozsta¬ 
wionymi co 100 mm. 

Stożek i cylinder są połączone tulejką wykonaną 
z dwóch warstw sklejki o grubości 0,4 mm. Śred¬ 
nica zewnętrzna tulejki jest równa 25 mnu Dłu¬ 
gość tulejki wynosi około 35 mm. Przed wkleje¬ 
niem tulejki należy dopasować czoło cylindra 
i stożka tak. aby po współosiowym ułożeniu łą¬ 
czonych części w miejscu łączenia nie powstała 
szczelina. Tulejkę wkleić przy pomocy Wikolu. 

przednia część kadłuba jest wzmocniona dwiema 
tulejkami ze sklejki o grubości 0,4 mm: wewnętrzną 
o śretlnicy 25 mm i zewnętrzną, naklejaną na rurę 
nasuniętą na szablon. Wewnętrzna tulejka ma 
długość około 10 mm, zewnętrzna 15 mm. Tulejki 
kleić Wikolem. 

Długość cylindrycznej części kadłuba liczona 
od osi przetyczki do czoła jest równa 305 mm. 

Wnętrze kadłuba należy kilkakrotnie cel Jono¬ 
wać przez nalewanie cel łonu lub przy pomocy 
odpowiednio uformowanego pędzla. Do tak przy¬ 
gotowanego kadłuba należy przykleić statecznik 
pionowy, łoże statecznika poziomego, klocek na 
podkładki pod statecznik poziomy oraz kołeczek 
deterrnalizatora. a następnie wywiercić i rozpiło- 
wać otwór na przetyczkę. 

Kadłub i statecznik cellonować do lekkiego 
połysku. 

Przetyczka wykonana z metalowego wkładu do 
długopisu o średnicy 6 mm służy do mocowania 
gumy napędowej. 

Wieżyczka do mocowania skrzydeł ma kon¬ 
strukcję skorupową. Boczne ścianki są wykonane 
z balsy o grubości l mm. Ściana górna, wykonana 
z balsy o grubości 2,5 mm, jest łożem skrzydeł. 
Przyklejanie wieżyczki jest ostatnią operacją przy 
budowie modelu. Miejsce przyklejenia wieżyczki 
należy dobrać tak, aby środek ciężkości komplet¬ 
nego modelu leżał w 55% głębokości płata licząc 
od krawędzi natarcia. 

Cylindryczną część kadłuba pokryć cienką ja¬ 
ponką. 

ZESPÓŁ NAPĘDOWY 

Piastę wykonać wg rysunku zwracając baczną 
uwagę na współosiowość łożysk. W przypadku 
braku łożysk kulkowych zastosować łożyska teflo¬ 
nowe. 

Jarzmo należy wykonać z drutu stalowego o śred¬ 


nicy 0 — 2 mm, np. szprychy rowerowej. Żaluto- 
wany konieć osi powinien być koniecznie zagięty. 
Haczykowate zagięcie skutecznie zabezpiecza przed 
rozerwaniem jarzma i zniszczeniem modelu w czasie 
nakręcania gumy. 

Tulejki na łopatki śmigieł można wykonać z me¬ 
talowych wkładów do długopisu. Do tulejek należy 
przy lutować oczka na gumki ściągające. Aby zmniej¬ 
szyć luzy w przegubie, w nawiercone w tulejkach 
otwory należy wlutować tulejki o średnicy równej 
średnicy jarzma. Po nałożeniu tulejek na końcówki 
jarzma tulejki zabezpieczyć kroplą żywicy synte¬ 
tycznej. Jarzmo należy obudować grzybkiem z balsy 
dla nadania opływowego kształtu i zabezpieczenia 
przed skutkami awaryjnego lądowania. Grzybek 
z jarzmem jest odpychany od piasty płaską sprę¬ 
żyną stalową z blachy o grubości 0,4 mm. Poprawnie 
dobrana sprężyna powinna powodować zatrzymanie 
śmigła przy sile i..* N 1350 G). Podstawową zalet?. 
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„hamulca” z płaska ;;r . . 

grzybkiem a piastą, co, iak wykazała praktyka, 
skutecznie zabezpiecza przed zginaniem o*i przv 
czołowym zderzeniu z twardą przeszkolą. 

ŁOPATKI ŚMIGŁA 

Łopatki Śmigla wykonać stosując pokazane aa 
' rysunku wzorniki Łopatki wykonać z balsy śred¬ 
niej. Końcówka łopatki na profii 
część centralna-wklęsło-wypukły o grubości 
i ugięciu szkieletowej 6%. Początkowa część ło¬ 
patki ma profil symetryczny. 

Po wklejeniu bukowych kołeczków o średnicy 
nieco większej od średnicy tulejki i zakończonych 
klinem, łopatki należy cellonować do uzyskania 
połysku. Przed każdym kolejnym cel knowaniem 
łopatki należy szlifować drobnoziarnistymi pap^ertm 
ściernym. 

SKRZYDŁO 

Zastosowano nie dzielone skrzydło z jednym 
dźwigarem. Konstrukcja taka pozwala na dobre 
odtworzenie profilu przy niskich umiejętnościach 
wykonawcy. Zas tosow an o profil - v centro- 

płacie ; prawym U go ucha jest 


zmienny: B-7407 f w miejscu łączenia z centro- 
płatem i B-7403 b w końcówce. tjcha są zwich¬ 
rzone aerodynamicznie i geometrycznie. Krawędź 
spływu prawego ucha jest, opuszczona o 2 mm, 
a krawędź spływu lewego ucha podniesiona o 2 mm. 
W odległości około 12 mm od noska naklejono 
turbulator z nici o średnicy 0,8 mm. Płat pokryto 
cienkim papierem japońskim i cellonowano czte¬ 
rokrotnie rzadkim cellonem. 

Piat w części centralnej ma przyklejoną deseczkę 
balsową o wymiarach identycznych z górną ścianką 
wieżyczki. Płat łączy się z wieżyczką przez owinięcie 
obydwu deseczek sześcioma pasmami gumy o prze¬ 
kroju 1x1. Zaletą takiego połączenia jest możli¬ 
wość oddzielenia się skrzydeł od kadłuba przy 
zderzeniu modelu z twardą przeszkodą. 

STATECZNIK POZIOMY 

W stateczniku zastosowano profil B-8353 b. 
Układ dźwigarów wyjaśnia rysunek. W miejscu 
styku z łożem wklejono sklejkowe wzmocnienie 
wystające przed krawędź natarcia o 1,5 min. Wzmoc¬ 
nienie to zabezpiecza przed odkształceniem listwy 
natarcia zmieniającym kąty zaklinowania oraz 
gwarantuje poprawne działanie deterrnalizatora. 
Zaczepy na gumkę ściągającą i gumkę determa- 
lizatora wklejono do centralnego żeberka o gru¬ 
bości 5 mm. 

Statecznik pokryto papierem japońskim i trzy¬ 
krotnie cellonowano rzadkim cellonem. Kąt za¬ 
klinowania statecznika względem osi kadłuba 
wynosi —0,5\ Wartość tego kąta należy dobrać 
w czasie oblatywania. 

STATECZNIK PIONOWY 

Zastosowano profil symetryczny o grubości 9%. 
Statecznik ma konstrukcję skorupową. 

Grubość balsowych ścianek wynosi 0,6 mm. 
Ster przymocowano szyfonowymi zawiaskami. 
Statecznik cellonowano do lekkiego połysku. Wy¬ 
chylenie steru należy ustalić doświadczalnie w czasie 
1’atywania. Ster zabezpieczyć przed zmianą 
wychylenia kroplą kleju Ago. 

NAPĘD 

Śn igło jest napędzane ośmioma paskami gumy 
Pirelli o przekroju 4x1 lub sześcioma pasmami 
srjsny o przekroju 6x1. W zależności od właści- 
... stonowanej gumy należy korygować odległość 
stworu na przetyczkę od czoła kadłuba. Odległość 
ta determinuje poprawną rolę ,,hamulca”. 

WYWAŻENIE MODELU 

po wftocaaiu wszystkich zespołów należy modę 
Juifć, morojy wieżyczkę przy pomocy kilku pasm* 
gamy. Przesuwając wieżyczkę wzdłuż kadłuba 
::.r. . którym środek ciężkości 
znajduje się głębokości płata, płat będzie 

prostopadły do osi kadłuba i równoległy do statecz¬ 
nika pozio me go. Ołówkiem zaznaczyć położenie 
wieżyczki względem kadłuba, rozmontować model 
i klejem Ago lub AK-20 przykleić wieżyczkę w za¬ 
znaczonym miejscu. Miejsce klejenia wzmocnić 
szyfonem. Po całkowitym wyschnięciu sprawdzić 
: ewentualnie skorygować położenie środka cięż¬ 
kości i masę całego modelu. 

dr ini. STANISŁAW KOPACZ 


NIEKTÓRE ZMIANY W NOWYCH PRZEPISACH SPORTOWYCH 
DLA MODEL! SAMOCHODOWYCH ZDALNIE KIEROWANYCH (RC) 


W dniach 14 . 16.03.1984 1 *. z inicjatywy 

Ligi Obrony Kraju obradowali w War¬ 
szawie przedstawiciele krajów socjalistycz¬ 
nych zajmujących się w swoich organiza¬ 
cjach obronnych sprawami modelarstwa 
samochodowego. Ponieważ ogólne infor¬ 
macje z tej narady znajdą się w innych 
materiałach, ograniczę się tylko do przed¬ 
stawienia pewnych innowacji dotyczących 
przepisów sportowych zawartych w no¬ 
wym regulaminie zatwierdzonym do użyt¬ 
ku na tej naradzie. Zmiany te dotyczą 
rozgrywania zawodów w klasach modeli 
samochodowych. Do spraw nowego re¬ 
gulaminu sportowego wracać będziemy 
jeszcze niejednokrotnie, dlatego przed¬ 
stawię w tej notatce jedynie sprawy naj¬ 
istotniejsze, obowiązujące już od tego¬ 
rocznych mistrzostw Polski. 

1. ustalono, że na zawodach, przygotowawczych 
krajów socjalistycznych nie będą rozgrywane od¬ 
dzielnie konkurencje dla juniorów. Jednak gdy 
uczestniczyć w nich będzie co najmniej 4 juniorów 
z 3 różnych krajów, mogą oni być oddzielnie na¬ 
gradzani dyplomami; 
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2. podjęto decyzję o stosowaniu na zawodach 
modeli samochodowych we wszystkich klasach 
jednolitej punktacji wg FEMA na uzyskane lokaty 
indywidualne i zespołowe; 

3. zawody w 4 klasach podstawowych modeli 
prędkościow ych na uwięzi rozgry wane będą nadal 
wg przepisów sportowych FEMA. Na zawodach 
krajowych dotyczy to również klas standard (lis 
i Vs); 

4. zawody w- klasach RC VI i RC V2 rozgrywane 
będą wg nowego regulaminu zatwierdzonego osta¬ 
tecznie na tej naradzie. Za podstawę do jego opra¬ 
cowania posłużyły przepisy stosowane w EFRA. 
W działach dotyczących klas RC EA i RG EB 
przyjęto wiele rozwiązań wynikających z dotych¬ 
czasowych przepisów dla tych klas odpowiednio 
zmodyfikowanych lub zmienionych. 

5. dopuszcza się możliwość startu z jednym pod¬ 
woziem w dwóch klasach, tj. RG VI i RC V2; 

6. ogranicza się limit czasu dla dokończenia 
ostatniego okrążenia przez modele klasy RC VI 

RG V2 do 60 sekund po zakończeniu wyznaczo¬ 
nego czasu biegu; 

7. ustalono, że wszystkie naprawy, regulacje 
i tankowanie modelu mogą się odbywać jedynie 
w wyznaczonym boksie dla mechaników; 

8. ustalono czas od 5— 10 minut na rozgrywanie 
biegów eliminacyjnych dla klas RC VI i RC V2. ł 


9, ustalono, że pod patronatem FEMA WOMCAR 
rozgrywane będą jedynie zawody w klasach I, II, 
III, IV oraz RCV, i RCV, 

10 . pozostawiono do dalszego rozgrywania na 
zawodach organizowanych w krajach socjalisty¬ 
cznych klasę RC EB. Zawody w tej klasie rozgry¬ 
wane będą na dotychczasowym torze. Zmienia się 
jedynie system obliczania punktów za przejazd tej 
trasy. Wg nowych przepisów za każdą ominiętą 
lub potrąconą bramkę dolicza się zawodnikowi 
do uzyskanego czasu przejazdu po 5 sekund do¬ 
datkowych ; 

11 . nałożono na organizatora obowiązek cechowania 
w czasie weryfikacji modelu jego nadwozia i pod¬ 
wozia posiadanymi środkami; 

12. Klasa RC EA, na życzenie poszczególnych 
krajów może być w dalszym ciągu rozgrywana je¬ 
dynie w konkurencjach krajowych do rangi mi¬ 
strzostw danego kraju włącznie. W’ klasie przedsta¬ 
wiona zostanie propozycja nowych zasad obliczania 
punktów łącznych za jazdę i ocenę jakościową; 

13. pozostawiono w dalszym ciągu bez rozstrzy¬ 
gnięcia sprawę klasy RC El2, Propozycje regula¬ 
minu dla tej klasy opracowane zostaną przez naszą 
organizację i na najbliższej naradzie tego typu 
zostaną ponownie włączone do porządku dziennego 
obrad w celu ich ewentualnego zatwierdzenia. 

B . GABRYSIAK 
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SAMOLOT 

MYŚLIWSKI 

JAK-7 



Mi drugiej połowie lat trzydziestych 
lotnictwo myśliwskie Związku Radziec¬ 
kiego wyposażone było w samoloty myśli- 
>3k': 1-15, T-lobis, I-153 i 1-16. Samoloty 
te b>fy nowoczesne do drugiej połowy lat 
tawUicstych, jednak później zaczęły ustę¬ 
pować no w y m konstrukcjom światowym. 
Ludowy Komisariat Obrony (NKO) zda- 
wal sobie sprawę, że należy przystąpić do 
bndowy nowoczesnych samolotów myśli* 
wsiock. Jednym z grona konstruktorów, 
którym zaproponowano opracowanie no¬ 
wych k instrukcji był A. S. Jako wlew. 
Opracowany przez niego samolot 1-26 

- zdolna odmiana UTI-26 zapocząt¬ 
kowały liczną rodzinę samolotów myśli- 

itórcj przedstawicielem jest Jak-7. 
Jednocześnie z myśliwcem 1-26 później- 
sxwm Jak-1 powstała szkolno-treningowa 
w y tego iamolotu UTI-26. Kadłub 
mieści: dwie kabiny — ucznia i instrukto¬ 
ra. Bc do wany seryjnie od 1941 r. otrzymał 
oznaczenie Jak-7 W (wywoznyj). W po¬ 
czątkowej fazie wojny wobec zwiększonego 
2^po4Xzcbowania frontu dla zwiększenia 

- v produkowanych samolotów, Jak-7 W 
r-jjstai przerobiony na samolot bojowy. 


Tylna kabina pozbawiona fotela i przy¬ 
rządów mogła być wykorzystana do prze- 
wczti sprzętu i mechanika przy przebazo- 
jednostki. Samolot oznaczony był 
uzbrojony w działko 20 mm 
: 2 k. masz 7.62 mm. Jego następna 
wersja, to Jak-7B przystosowany do dzia¬ 
bną orano w dzień jak i w nocy. Miał 
lihacjm uzbrojenie, działka 20 mm 
i 2L k. imsl 12,7 mm, a niektóre serie miały 
iMJStpf do mocowania wyrzutni pocisków 
raki.?: j wy-" h. RS-82 iub bomb. Na bazie 
Jaka-7 były b u dow a ne maszyny doświad¬ 
czalne Jak-7GK wyposażony bał w kabinę 
csinczBOwąSzszerbalmwa, zaś Jak-7, , ,Kur- 
ricTukf^ mml tylną kabinę przystosowaną 
do pCKwna pasażerów. Ostatnia wersja 
::r. i '7 . do pro- 

- £ R .v-rrpr.:;, żul z z :rz:-k r.cwej gene¬ 
racji. samolotów myśliwskich oznaczonych 
Jak-9L W c iąga 3 bt produkcji wykonano 
prasie 6400 samolotów Jak-7. Jak-7 
często mylony jest z pierwszymi seriami 
Jaka-1 zc względu na podobieństwo. 


Wc wrześniu 1943 r. dostarczono do 
GrgDiir«*ikqjc, gdzie szkoli się polskich 
pilotów 1. Pułku Lotnictwa Myśliwskiego 
5 lamo lotów jak-7 W. Samoloty te służyły 
do przejściowego szkolenia z UT-2 na 
samoŁoc bojowy. Podczas szkolenia dwa 


Jaki-7W uległy rozbiciu a dwóch uczniów 
oraz instruktor radziecki zginęli. Samoloty 
Jak-7 W były używane w l Pułku Lotni¬ 
ctwa Myśliwskiego jako samoloty trenin¬ 
gowe. Samoloty te znajdowały się także 
w 15 Samodzielnym Zapasowym Pułku 
Lotniczym, utworzonym w listopadzie 
1944 r. pod Zamościem w celu szkolenia 
personelu, który latał kiedyś (np. przed 
wojną), ale musiał zapoznać się z nowym 
sprzętem. Jak-7W przydzielono także Woj¬ 
skowej Szkole Lotniczej w Zamościu, 
która następnie była przemianowana na 
Wojskową Szkołę Pilotów w Dęblinie. 
Samoloty te także były na wyposażeniu 
w kilku pułkach myśliwskich dla treningu 
pilotów. Po wojnie Jaki-7W zostały zastą¬ 
pione dwumiejscowym Jak-9W, 

OPIS TECHNICZNY 

Jak-7 był jednomiejscowym samolotem 
myśliwskim lub dwumiejscowym samolo¬ 
tem szkolnym albo kurierskim o konstru¬ 
kcji mieszanej w układzie dolnopłata. 

Kadłub konstrukcji metalowej stanowiła 
kratownica spawana z rur stalowych. 
Kryta w przedniej części osłonami z blachy 
duralowej, w tylnej części profilowana 
wręgami sklejkowymi i listwami drewnia¬ 
nymi i pokryta sklejką oraz płótnem. 
Kabina pilota w wersji myśliwskiej kryta 
pleksi, pozostała część sklejką. W wersji 
szkolnej cała kabina była zaopatrzona 
w osłony z pleksi. Kabina pilota wyposa¬ 
żona była w pełen zestaw przyrządów* 
pilotażowo-nawigacyjnych, aparaturę tle¬ 
nową orać radiostację. Pilot chroniony 
był od tyłu przez płytę pancerną stanowią¬ 
cą oparcie fotela. Ostatnie serie Jaka-7 
w wersji myśliwskiej miały obniżony tył 
kadłuba dla poprawienia obserwacji tylnej 
strefy, podobnie jak w Jaku-IM. 

Skrzydło — nie dzielone, konstrukcji 
drewnianej, dwudźwigarowe. Pokryte sklej¬ 
ką i oklejone płótnem. Pomiędzy dźwiga¬ 
rami znajdowały się zbiorniki paliwa 
zakryte od dołu blachą duralową. Klapy 
i lotki o szkielecie duralowym, przy czym. 
lotki kryte były płótnem a klapy blachą. 
Podwozie dwukołowe z kołem ogonowym, 
chowane w skrzydła o amortyzacji olejowo- 
-pneumatycznej zaopatrzone w koła o wy¬ 
miarach 650x300. Podwozie kryte osło¬ 
nami z blachy duralowej. Koło ogonowe 
o wym. 300x125 początkowo stałe, póź¬ 


niej chowane w locie. W wersji szkolnej 
jak-7 W miał podwozie stałe, nie osłonięte 
owiewkami. 

Usterzenie — wolnonośne o konstru¬ 
kcji metalowej, stateczniki kryte blachą 
a stery o szkielecie metalowym oklejone 
płótnem. Stery miały klapki wyważające. 

Napęd stanowił silnik M-105PF o mocy 
927,3 KW (1260 KM) napędzający przez 
reduktor trój łopatowe przestawialne śmi¬ 
gło WISz-61P. Między cylindrami silnika 
ustawione było działko. Silnik chłodzony 
wodą, chłodnica umieszczona była pod 
kadłubem. 

Uzbrojenie — Jak-7A działko SzWAK 

— 20 mm i 2 K.masz. SzKas 7,6 2 mm. 
Jak-7B działko SzWAK — 20 mm i 2 
K.masz. BS — 12,7 mm. Niektóre serie 
wyposażone były dodatkowo w zaczepy 
dla 2 bomb 100 kG lub 6 wyrzutni poci¬ 
sków RS-82. Jak-7W uzbrojony był wlK. 
masz. 12,7 mm. 

— Malowanie • — samoloty Jak-7 lotni¬ 
ctwa radzieckiego były malowane w nie¬ 
regularne płaty koloru ciemnozielonego 
i czarnego. Czerwone gwiazdy po obu 
stronach kadłuba i statecznika pionowego 
oraz dolnej powierzchni płata. Malowano 
także gwiazdy z białą obwódką. Wariant 
zimowy miał boczne i górne powierzchnie 
białe. 

Dane: Jak-7B 

Rozpiętość •— —• 10,0 m 

Długość*— *— — 8,5 m 

Pow. skrzydła •— 17,15 m 2 

Ciężar startowy — 2965 kg— 

Prędkość przy ziemi — 527 km/godz 
na wysokości — 591/3650 km/godz 

Zasięg — 810 km 

Pułap — 10 000 m 

Opracowano na podstawie: 

,,Modelist Konstruktor” 

,,Skrzydlata Polska” 

E. SZWEDO 

MODELARZ 


13 












i 



ZBIORNIK 


PALIWA Y j 


N-N 

CE " 


KLA P A / 


JAK-7B 

Podziatka 

1:50 

Opracowar 

F. SZWEDO 

Data 

03.198 U 

Kreilit 

F. SZWEDO 

Nr.Rys. 

Hi [iiólć 

ark. 2 | 

Nr. ark. 1 


MODELARZ 


1-4 








































































































































































































































MODELARZ 

•ia 








































































































































































































































































































































































































^ a 





( ąs ) (42) 



© 


7 ) 10 ^ h aft 




vz_ 


40 


7+ 14~~ 



S2T.4 



m 


SZT.6 


lhiQtjQ> 

. Schody posiadają 

p P poręcze jak b> odbiciu 


SIT. Z 


lustrzanym. 


S2T.1 


S2T.R - 

inrrra-rtśgTri^^ 


S2T.5 


O O O © O O O 



UJ u l 0 I U Ul 

Pode. 4:200 


SZU 


Eb c^b 


<S> 


SZTZ 


1 ® 

m 

SZU 

© 


SZT.1 



mm o 1 mu 

Poeto. 1*00 


3 


WROCŁAW 


.BRYLANT' 

Radziecki okręt pałrolonij 

Skala / 

4:400(4*0$ 

Opracował wykocie lisi Konsłrukłar 
Janusz Dur lej 

Arkusz 

1 

Oaia: 

■42.4993 

Kreślił: 

Janusz Durłej _ 

31. ark. 
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ÓD REDAKCJI 

W dniu 22 czerwca br. przypada 46 rocznica napaści hitlerowskich Niemiec 
na Związek Radziecki, w celu przypomnienia tej rocznicy zamieszczamy plan 
i opis małego okrętu radzieckiego, który walczył i odnosił sukcesy w obronie 
swej socjalistycznej Ojczyzny. 

Jest to model uproszczony, przeznaczony dla młodych odbiorców naszego 
czasopisma. Zamieszczamy go, korzystając z materiałów opublikowanych 
w miesięczniku „Mocfelist-Konstruktor”. 


listewkowy na wręgach 'część dsaobcnrz 
i rufowa wykonane z pełnych kiochów}, 
lub też z kawałków Ma c h y ocysaJm^Tuacj 
o grubości 0,6—0,8 mm. Z bŁarifoy po¬ 
winno się także wykonać &. 

i wyposażenie. Gotowy model m^jgaiy 
podkładowe, następny sz p a ditf - jj e By . pc 
wygładzeniu r.akłartaarr lakie¬ 

ry NITRO lub lakiery poiimefl—n m 1 ■ 


RADZIECKI OKRĘT PATROLOWY „BRYLANT" 


Okręt patrolowy ,,Brylant” zbudowany 
został w 1937 r. i należał do typu BTSZ. 
Do służby wszedł w styczniu 1938 r. 
Przydzielony do Floty Północnej uczestni¬ 
czył w wojnie fińskiej służąc obronie kon¬ 
wojów przewożących sprzęt i wojsko. Po 
napadzie Niemiec ,, Brylant” wraz z in¬ 
nymi okrętami tego typu używany był do 
walki z okrętami podwodnymi ze względu 
na brak innych wyspecjalizowanych je¬ 
dnostek. 

12 lipca 1941 r, po ataku bombami 
głębinowymi „Brylant” zatopił niemiecki 
okręt podwodny, a w dwa dni później 
razem z patrolowcem ,,Perła” broniąc 
konwoju powtórzył wyczyn zatapiając 
inny nieprzyjacielski okręt podwodny. 
17 lipca 1941 r. w trakcie wspierania wraz 
z innymi okrętami wojsk lądowych ..Bry¬ 
lant” został zaatakowany przez samoloty 
niemieckie. W trakcie walki strącił jeden 
samolot nieprzyjacielski. Sam jednak do¬ 
znał poważnych uszkodzeń i został odsta¬ 
wiony do remontu, 12 maja 1942 r. pod¬ 
czas postoju w porcie został zaatakowany 
przez samoloty niemieckie. Kilkakrotnie 
trafiony bombami osiadł na dnie basenu 
portowego. Po czterech miesiącach został 


Spotkanie 

modelarzy 

kolejowych 

dokończenie ze str. 2 


członków klubu oraz odpowiednim doro¬ 
bkiem twórczym w postaci nowych ma¬ 
kiet oraz modeli wystawowych budowa¬ 
nych we własnym zakresie przez mode¬ 
larzy. Udział w wystawach krajowych 
i międzynarodowych musi iść równolegle 
z ewidentnymi sukcesami wyrażającymi 
się odpowiednią liczbą zdobytych medali 
oraz wyróżnień premiujących dorobek 
klubów i ich członków. 

Narada była potrzebna i udana. Rokuje 
ona nadzieje na ożywienie i zaktywizowa¬ 
nie tego odcinka działalności modelarskiej 
w LOK. Uczestnicy spotkania wyrazili 
zdanie, że podobne, cykliczne spotkania 
w formie narad szkoleniowych powinny 
odbywać się co najmniej raz w roku. 
Powinny one stać się miejscem podsu¬ 
mowywania merytorycznej działalności 
w pewnych przyjętych okresach roz¬ 
liczeniowych. Na spotkaniach takich 
powinno się ustalać perspektywiczne plany 
działalności dla tego odcinka modelarstwa. 
Plany takie po zatwierdzeniu ich przez 
władze LOK powinny być konsekwentnie 
realizowane i rozliczane na co dzień 
w klubach. 

B, GABRYSIAK 

MODELARZ 


podniesiony i ponownie odstawiony do 
remontu. Po wyremontowaniu uczestni¬ 
czył w dalszym ciągu w osłonie konwojów, 
23 sierpnia 1944 r. był ostatnim dniem 
służby okrętu. Trafiony torpedą przez 
niemiecki okręt podwodny w rejonie Morza 
Łaptiewych zatonął w ciągu kilku minut. 

Dane taktyczno-techniczne 

wyporność 600/1000 t 

wymiary: długość 67,5 m szerokość 7,3 m, 

zanurzenie 2,2 m 

uzbrojenie: 1 działo 102 mm, 3 działka 
37 mm plot., 2 km. 12,7 mm plot. miny 

bomby głębinowe 

n apęd: 2 silniki wysokoprężne o mocy 
2x1100 KM 

szybk. maks. 16,3 w, załoga 68 ludzi 

BUDOWA OKRĘTU 

Model okrętu „Brylant” można wyko¬ 
nać jako pływający w skali 1:100 lub jako 
wystawowy. Kadłub można wykonać jako 


Malowanie modelu 

czerwony — kadłub poniżej KLW, pióro 
steru, sprzęt ppoż 

stalowy — burty powyżej KLW maszty, 

nadbudówki, luki, detale wyposasKLe 

brązowy — lufy artylerii 

biały — pas na linii wodnej, r.oki slłłz- 

tów i rei, numer burtowy 

czarny — pachołki, kotwice. ksbesŁoe. 

bomby głębinowe, aparaty dymorw mecze 

naturalny kolor drewna — schodnia., 

pokłady 

Wymiary modelu w skali: 

1:50 1:75 1:100 1:150 1:200 

Długość w mm 


1350 

300 

675 

450 

337 

Szerokość 140 

93 

70 

46 

35 

Zanurzenie 44 

29 

22 

14 

11 

(Ipracowanie 

rys. 

lu.s(uryc/.iA*g(* 

i dane 


techniczne wg -rekonstrukcji W.h. Anku- 
d i nowina zamieszczonej w ,. Model-; - 
• Konstruktor nr 5/1983. 

JANUSZ Dr RUJ 


III GIEŁDA MODELARSKA 


dokończenie ze str. 8 


A oto dalsze nowości: firma Hobby -— 
Wiesław Dzik z Warszawy prezentowała 
duży model samolotu „GAP 21” w po- 
dziąłce 1 :4 (półmakieta). Firma Zabaw- 
karstwo — Grabowski i S-ka Ząbki 
k/ Warszawy — modele pływające do 
składania z drewna: katamaran ,,Maciek”, 
trimaran „Beata”, łódź kabinową „Ma¬ 
ciej”. Przedsiębiorstwo Polonijno-Zagra- 
niczne z Krakowa — wiertła o różnych 
średnicach. Andrzej Goławski z Łukowa, 
woj. siedleckie •— rozpylacz modelarski 
ze sprężarką. Usługowy Zakład Budowy 
Jachtów — Włodzimierz Falkowski ze 
Szczecinka — modele z laminatów jach¬ 
tów żaglowych, ślizgów klasy F, karo¬ 
serie do modeli samochodów klasy RG EB, 
felgi do modeli samochodów itp. 

Ciekawe były propozycje firmy Wyrób 
Akcesoriów Modelarskich — Z. Król 
z Łodzi, oferującej podwozia do modeli 
samochodowych, łożyskowane koła do 
modeli oraz inne drobiazgi. Firma Marii 
Urbaniak z Poznania jako nowość ofero¬ 


wała najmłodszym adeptom lotnictwa 
tzw. „Lotnicze ABC” tj. zestawy latają* 
cych modeli kartonowych szybowców : sa¬ 
molotów. 

Co powiedzieli o ostatniej giełdzie 
Wystawcy. Wielu rozmówców wskazy¬ 
wało na jeszcze niewystarczające ich zda¬ 
niem rozeznanie handlowców z cćdzia- 
łów terenowych Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej w asortymencie wyrc-bćw mode¬ 
larskich i rzeczywistych potrzebach mo¬ 
delarzy na ich terenie. 

Dyrektor Zarządu Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej mgr Wojciech Szan- 
ter. Ogólne odczucie to mlyrfalrrji z mno¬ 
gości oferowanych towarów i liczb y uczest¬ 
niczących w- giełdzie -o a :: Zadarto 
umowy na łączną sumę 84 HHHffimrfi r zło¬ 
tych. Zdaniem dyrektora, pov~ó: zespół 
liczących się już proćocenibw, k:órzy 
w znacznym sto p om priyciym ą się do 
uzupełnienia na rynku braki w towarów 
(akcesoria, detale i podzespoły . na które 
czekają modelarze i majsterkowicze w ca¬ 
łym kraju, 

M. WAKULICZ 
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REKORDY ŚWIATA I POLSKI (wg stanu na 1.01*1984 r.) 
Modele pływające— REKORDY ŚWIATA Modele pływające 


REKORDY EOLSKI 


i 

Klasa j 

Wynik 

Imię i nazwisko 

Państwo 

Data 

ustanowienia 

Miejsce 

ustanowienia 

Wynik 

Imię i nazwisko 

Województwo 

Miejsce 

ustanowienia 

A-l 

A-2 

174,250 km/h 

Aleksiej Topkin 

ZSRR 

11.VII.83 

Stara Zagora 

127,658 km/h 

Adam Cieślik 

Katowice 

M.P. Łódz-74 

195^652 „ 

Władysław 

ZSRR 

11.VII.83 

Stara Zagora 

130,152 „ 

Jerzy Przedpełski 

Warszawa 

M.P, 

Subbotin 





Adam Cieślik 


Warszawa-70 

A-3 

204,313 „ 

Konstantin 

ZSRR 

11.VI1.83 

Stara Zagora 

163,636 „ 

Katowice 

MP 

Paczko ri ja 





Stanisław 

Wiśniewski 


Katowice-72 

B-J jun. 

200,445 „ 

Mikołaj Georgiew 

Bułgaria 

11.VII.83 

Stara Zagoi a 

105,510 „ 

Szczecin 

M.P- 

Warszawa-70 

B-l sen. 

245,902 „ 

Ałeksiej Topkin 

ZSRR 

11.V1I.83 

Stara Zagora 

217,601 „ 

Zdzisław 

Bodziony 

Kraków 

M.S. Kijów-77 

Fi-El jun. 

17,9 s. 

Richard 

Bromham 

Anglia 

21.VIII.8l 

Magdeburg 

— 

— 

— 

Aleksander 

Rawski 

FI-El sen. 

17,5 s. 

Dawid Harvey 

Anglia 

13,V 111,81 

Magdeburg 

19,2 s. 

Warszawa 

M.P. 

Pińczów-82 

Fl-E jun. 

Fl-E sen. 

20,3 s. 

Daniel Holder 

Anglia 

21.VIII.81 

Magdeburg 

— 

— 

— 

— 

.15,6 s. 

Gert Lacknet 

Austria 

11.VII.83 

Stara Zagora 

21,4 s. 

Aleksander 

Rawski 

Warszawa 

M.P. Tychy-80 

Fl-V2,5 jun. 

18,4 s. 

Harald Kolb 

RFN 

21.VII1.81 

Magdeburg 

21,9 s. 

Jarosław Cichoń 

Bielsko-Biała 

Z.M. 

Kornenburg-80 

F i -V2,5 sen. 

15,56 s. 

Su-Jian-Xsiang 

Chiny 

11.VII.83 

Stara Zagora 

18,4 s. 

Adam Gienciała 

Bielsko-Biała 

M.P. 

Pińczów-82 

Fl-V5 jun. 
Fl-V5 sen. 

15,9 s. 

Biorn Wahlin 

Szwecja 

21.VII 1.81 

Magdeburg 

— 

— 

— 

...... 

15,53 s. 

Tan-Li-Feng 

Chiny 

11 .VII.83 

Stara Zagora 

Magdeburg 

17,5 s. 

Adam Cienciała 

Bielsko-Biała 

Z.M. 

Tamopol-83 

F1 -V15 jun. 
Fl-V15 sen. 

13,4 s. 

Jorgen Stahndal 

Szwecja 

21.VIII.81 

— 

*— 

— 

— 

13,2 s. 

Peter lngloff 

Szwecja 

21.V1II.81 

Magdeburg 

15,98 s. 

Robert Sarzała 

'Warszawa 

SZE-WSCHÓB 

Warszawa-82 

F3-E jun. 

143,28 pkt. 

Stefan Vogel 

RFN 

11.VII.83 

Stara Zagora 

138,7 pkt. 

Tomasz Loba 

Jerzy Janicki 

Poznań 

Opole 

M.P. 

Błażejewko-81 

F3~E sen. 

144,0 „ 

Stefan Popow 

Bułgaria 

11.VII.83 

Stara Zagora 

141,72 „ 

MZ-— 

Tolbuchin-82 



F3-V jun, 
F3-V sen. 

143,6 „ 

Mats Karlsson 

Szwecja 

21.VIII.81 

Magdeburg 

140,96 „ 

Jarosław Cichoń 

Bielsko-Biała 

M.P. Tychy-80 

144,04 „ 

Mats Karlsson 

Szwecja 

11.VII.83 

Stara Zagora 

142,68 ,r 

Jerzy Janicki 

Opole 

MZ — 
Tolbuchin-82 

Fl-V2,5>t.jun. 


— 

— 

— 

— 

34,2 s. 

Adam Sewerniak 

Wrocław 

MP 

Rawa Maz.-83 

F3 st. jun. 



— 

— 

— 

124,4 pkt. 

Adam Gómaś 

Poznań 

M.P. 

Błażejcwko-82 

F3 st. mi. 


—* 

— 



133,4 „ 

Tomasz Loba 

Poznań 

M.P. 

Błażejewko-82 


REKORDY ŚWIATA I POLSKI (wg stanu na 1.01.1984 r.) 

Modele kołowe — REKORDY ŚWIATA Modele kołowe — REKORDY POLSKI 


Klasa 

Wyniki 

Imię i nazwisko 

Państwo 

Data 

Miejsce 

ustanowienia 

Wyniki 

Imię i nazwisko 

Województwo 

Miejsce 

1-1,5 cc. 

233^700 km/h 

Atilla Szepes 

Węgry 

2.VIII.82 

Pecs-H 

173,204 km/h 

Kazimierz 

Chermanowski 

Katowice 

SZE- 

POŁUDNIE-80 

H-2,5 cc. 

260,869 „ 

V.ladimir 

Dorfman 

ZSRR 

2.VIII.81 

Mińsk 

207,373 „ 

Wojciech Ślot 

Mirosław Cypek 

Toruń 

Opole 

MZ. Varna-80 

It-st. 

— 


— 

— 

— 

126,700 „ 

MP. 

Ruda Ś1.-81 



III-5,0 cc. 

273,058 „ 

Christian 

Schmutz 

Szwajcaria 

30.VII.83 

Galaarate 

228,717 „ 

Rudolf Rockstein 

Henryk Adelmann 

Katowice 

MP, Poznań-78 

IV- 10,0 cc, 

V- st. 

308,747 „ 

Celcstin Duran 

Francja 

2ATIL81 

Mińsk 

248,619 „ 

Katowice 

MP. Poznań-78 



— 

— 

— 

121,310 „ 

Marek Fulara 

Elbląg 

MP. Ruda Ś1.-80 

RC-EA jun. 
RC-EA sen. 





_ . 

358,420 „ 

Bogdan Alberski 

Tarnów 

MP. Tarnów-80 

— 

— 

—. 

— 

■ 

377,500 „ 

Joachim Przybyła 

Opole 

ZSE. 

POŁUDNIE-80 

Tomaszów 


RC-EB jun. 

— 

— 

— 

— 

— 

164,200 „ 

Krzysztof Bereś 

Nowy Sącz 

MP, 

Piotrków-83 

RG-EB sen. 

— 

— . 

— 1 

— 

— 

164,030 Y 

Wiesław 

Chcdyniecki 

Opole 

MP. Koźle-82 

RC-EB st. 

Młodz. 

— 

— 

— 

— 

158,270 „ 

Roman Zięcina 

Piotrków 

Tryb. 

Mł - Koźle-82 

RC-EB st. 

Jun. 

Sen. 

_ 

_ 

_ 

_ 

160,560 „ 

75 okr./16 s. 

Bogdan Alberski 

Tarnów 

MP. Płock-81 

RG-YT 

_ 

__ 

_ _ _ 

_ 

Władysław 

Szczeciu 

SZK. . 





Dudzewicz 


ZACHÓD-80 

Szczecin 




RC-V2 

Sen. 

_ 

_ 

_ 

_ 

79 okr./15 s. 

Władysław 

Szczecin 

SZE, 





Dudzewicz 


ZACHÓD-80 


Szczecin 
















































NAJWYTRWALSI 


W sierpniu 1983 r. minęło 30 lat od 
daty zorganizowania i przeprowadzenia 
I ogólnopolskich zawodów modeli pływa¬ 
jących. Odbyły się one na jeziorze Malta 
w .Poznaniu i zgromadziły 28 zawodników 
z 5 województw. Przyjęto uważać je za 
pierwsze mistrzostwa Polski w tej kategorii 
modelarstwa. Następne, zorganizowane w 
tym samym miejscu w sierpniu 1954 r. 
zgromadziły już 64 zawodników z 10 woje¬ 
wództw. Każdego roku powiększała się 
liczba startujących i liczba reprezentowa¬ 
nych województw. Wzrosła też liczba 
klas, z początkowych 5 do 33 w br. 

Wśród startujących na tych pierwszych 
zawodach są tacy, których nazwiska na 
trwałe zapisały się w kronikach modelar¬ 
stwa szkutniczego, czy jak to później za¬ 
częto nazywać: okrętowego, jak np. Cze¬ 
sław Dworek, Jerzy Marcinkowski, Ro¬ 
muald Albrecht, Janusz Kompf. 

PO 30 LATACH 

Minęło od tego czasu 30 lat. Przepro¬ 
wadzono 30 kolejnych mistrzostw Polski 
modeli pływających, z coraz większą 
liczbą startujących. YV sUmie wzięło w nich 
udział kilka tysięcy osób, a wśród nich 
ciągle powtarzały się nazwiska: Romuald 
Albrecht, Jerzy Przybysz, Jerzy Marci¬ 
nowski. 

Zaczynali jako młodzi, kilku- lub kilku¬ 
nastoletni chłopcy. Polubili ten nowy 
rodzaj sportu i pozostali mu wierni do 
dziś'. Patrząc na stare zdjęcia z tych lat 
trudno poznać wśród tych młodziutkich, 
szczuplutkich chłopców dzisiejszych state¬ 
cznych, często mocno zaokrąglonych, 
będących ojcami rodzin, panów. A jednak! 

Modelarstwo ma to do siebie, że począt¬ 
kowe miłe hobby staje się jakby nałogiem. 
Nie liczy się setek, a nawet tysięcy godzin 
spędzonych przy budowie modelu; tysięcy 
złotych uszczkniętych z rodzinnych bu¬ 
dżetów na zakup potrzebnych narzędzi, 
sprzętu, materiałów, dziesiątków dni świą¬ 
tecznych spędzonych na opływanie swego 
modelu i doprowadzenie go do perfekcji. 
Wszystko po to, by utrzymać się w formie, 
porównać własne możliwości z możliwoś¬ 
ciami innych modelarzy, wykazać, że się 
jest dobrym, uzyskać satysfakcję w postaci 
medalu i dyplomu. Wśród wiciu to zaini 
teresowanic przenosi się na dzieci, nie 
tylko na synów, ale często i na córki. Na 
treningi i zawody jadą więc całymi rodzi¬ 
nami, jako że żona też ,,czasem chce 
widzieć swego męża”. Wytwarza się więź 
pokoleniowa, która może procentować 
dalej. Ileż więzów koleżeńskich i trwałych 
przyjaźni zawiązało się na zawodach mo¬ 
delarskich. Ileż powstało w ich następstwie 
małżeństw, czego liczne przykłady przy¬ 
taczaliśmy na łamach naszego czasopisma. 

- Trudno tu wszystkich wymienić z naz‘ 
wiska. Na pewno wracać będziemy do 
tego wdzięcznego tematu. Dziś przedsta¬ 
wiamy najwierniejszych tej kategorii mo¬ 
delarstwa, którzy dochowali mu wierności 
przez 30 łat. Pokonując różne trudności 
związane z nauką w szkole, służbą w wojsku, 
zawiązywaniem własnej rodziny, ewentu¬ 
alnymi studiami i wychowaniem dzieci •— 
znajdowali czas na swoje hobby. Oto 
przykłady: / 



Zdjęcie sprzed 29 laty. Czwarty od lewej młodziutki (wówczas) Romuald Albrecht. 



Grupa modelarzy z Poznania przygotowująca się do startu podczas IMPMŻ w 1954 r. Pierwszy z 
prawej z dwoma modelami to Romuald Albrecht. 


Ekipa z Poznania podczas II MPMŻ rozegranych w Po zn a ni u w 1955 r. 
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.10-krotny mistrz Polski w różnych klasach 
modeli pływających Jerzy Przybysz t jednym 
ze swych modeli. 


ROMUALD ALBRECHT 

Urodzony w 1940 r. w Poznaniu. 
Najwytrwalszy, który przez 30 lat nie 
opuścił ani jednych mistrzostw. Trzynasto¬ 
krotny mistrz Polski w jednej z klas mo¬ 
deli żaglowych. Wielokrotny reprezentant 
Polski na zawodach międzynarodowych 
i mistrz Europy w klasie D10 w 1969 r. 
w Russc — Bułgaria. Z zawodu inżynier 
budownictwa lądowego. Żonaty, ma syna 
Pawła urodzonego w 1972 r., który star¬ 
tuje w tej samej dyscyplinie modelarstwa 
od 1980 r. uzyskując już dobre wyniki 
w kategorii swego wieku. 

JERZY PRZYBYSZ 

Urodzony w 1942 r« w Poznaniu. Za¬ 
czynał od budowy modeli żaglowych 

1 redukcyjnych pływających. Stały ucze¬ 
stnik mistrzostw Polski. Instruktor i wy¬ 
chowawca już dwóch pokoleń modelarzy, 
z zawodu technik budowlany, żonaty, 

2 córeczki, z czasem zaczął się specjalizo¬ 
wać tylko w budowie i startach modeli 
żaglowych zdalnie kierowanych. Trzy¬ 
dziestokrotny mistrz Polski w różnych 
klasach a w 1965 mistrz Europy w klasie 
F5-X w 1974 r. w Wiedniu i wicemistrz 
Europy w klasie DX. Zdobywca 15 me¬ 
dali na międzynarodowych zawodach mo¬ 
delarskich w kraju i za granicą. Czynny 
nadal jako instruktor, zawodnik, trener 
i sędzia. 

Godni uznania i naśladowania. 

Takich przykładów mamy wiele wśród 
naszych modelarzy lotniczych, okręto¬ 
wych, kołowych. Wielu z nich przedstawi' 
liśmy już na przedostatniej stronicy „Mo¬ 
delarza” w rubryce: Ludzie modelarstwa. 
Do legendy modelarstwa Polskiego należy 
Jan Bury z Poznania, który startuje z mo¬ 
delami latającymi już ponad pięćdziesiąt 
lat, dając tym najlepsze świadectwo, że 
sport modelarski jest dla wszystkich, od 
8—10 lat do 100. 

Chętnie będziemy prezentowali tych 
naj wy trwalszych na naszych łamach, w mia¬ 
rę kompletowania materiałów fakto- 1 foto¬ 
graficznych. 

Nie zawsze będzie to dotyczyć medali¬ 
stów i mistrzów Polski. Na uznanie zasłu¬ 
gują także instruktorzy i sędziowie, którzy 
swym oddaniem, ofiarną i długotrwałą 
pracą przyczynili się do utrzymania i po¬ 
pularyzacji! naszego modelarstwa. Pozna¬ 
wajmy ich i naśladujmy. Utrwalajmy swoją 
więź z modelarstwem, by za lat kilkanaście 
lub kilkadziesiąt służyć swoim przykładem 
następnym pokoleniom modelarzy. 

JAN MARCZAK 



Ojci«c i syn, Romuald i Paweł Albrecht w trakcie przygotowywania do startu na mistrzostwach 

Polski 1983 r. w Turawie. 




Na najwyższym podium mistrz Europy w klasie F5-X w 1965 r. Jerzy Przybysz i wicemistr* Europy 
w tej Samej klasie Romuald Albrecht 


Dowód przekazania „pałeczki pokoleniowej”. Pierwszy z prawej Paweł Albrecht, syn Romualda 
juz czynny, dobrze zapowiadający się zawodnik. 


? 
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NASZE USPRAWNIENIA 


rys2 


* * 



Wielu modelarzy różnych sekcji na 
terenie całego kraju posługuje się apara¬ 
turą proporcjonalną do zdalnego sterowa¬ 
nia typu ,,Supranar 838”. Jest to dobra 
aparatura szczególnie przy wyszkoleniu 
podstawowym. I chociaż z tego względu 



rys 7 

powinna pracować niezawodnie. W tym 
celu należy nieco usprawnić sposób zasi¬ 
lania odbiornika. 

W wersji oryginalnej odbiornik zasila¬ 
ny jest napięciem stałym 6 V uzyskanym 
z pojemnika, w którym znajdują się cztery 
ogniwa R14. Dla działania serwomecha¬ 
nizmów napięcie to jest podzielone na 
dwie połowy, tj. 2x3 V (rys. 1). Z prak¬ 
tyki wynika wielka nieprawidłowość tego 
rozwiązania. Związane jest to z brakiem 
ogniw o tej samej pojemności i nierówno¬ 
miernym ich zużywaniem. Dla przykładu 
podam, że ogniwo R14 teoretycznie po¬ 
winno posiadać pojemność 1,5 Ah (ampe- 
rogodziny). Taki sposób zasilania powoduje 
brak prawidłowej pracy serwomechani¬ 
zmów. I tak np. ster kierunku może być 
skierowany w prawą stronę bez możli¬ 
wości ponownego powrotu do pozycji 
neutrum, jak i w lewo. Sytuacja taka ma 
miejsce w przypadku wadliwego jednego 
ogniwa, które w ogólnym zasilaniu daje 
jeszcze możliwość pracy odbiornika (na¬ 
wet przy spadku napięcia poniżej 5 V), 
natomiast przy jego podzieleniu eliminuje 
pracę jednej połowy serwomechanizmu. 
Finałem tego manewru jest zazwyczaj 
uszkodzenie a niekiedy całkowite rozbicie 
modelu. 

Moje uprawnienie polega na zastosowa¬ 
niu elektronicznego dzielnika napięcia. 
Dla modelarzy istotne jest to, że uzyskują 


UL 72741 
Ti- BD137 
Ty BD138 


zaś + 
6V 


+ + 


dziel, o 





rys. 3 

w ten sposób napięcie główne zasilania 
6 V oraz idealny podział tego napięcia 
na połowy. Dzielnik taki jest w stanie 
podzielić na połowę napięcie minimalne, 
które może wynosić 4 V, co w przypadku 
zasilania sześciowoltowego praktycznie nie 
powinno mieć miejsca. Na rys. 2 przedsta¬ 
wiony jest schemat ideowy takiego dziel¬ 
nika oraz spis elementów. Resztę pozosta¬ 
wiam Waszym pomysłom. Dla przykładu 
podam, że cztery takie dzielniki mieszczą 
się w pudełku po zapałkach. Korzyści są 
niewymierne do kosztu wykonania tego 
urządzenia. Elementy całkowicie krajowe 
i dostępne w sprzedaży. Taki dzielnik 



daje możliwość sterowania modelu nawet 
przy znacznie wyczerpanych ogniwach. 
Stery wówczas reagują wolniej, ale sku¬ 
tecznie w każdym kierunku. W ten spo¬ 
sób mamy całkowitą gwarancję powodze¬ 
nia lotu lub innych czynności ze strony 
aparatury. 

Na rys. 3 przedstawiony jest schemat 
blokowy łączenia dzielnika ze źródłem 
zasilania i odbiornikiem. 

Życzę udanych lotów i przyjemnej 
zabawy. 

' ANDRZEJ DRĄŹKOWSKI 


Z kraju 
i ze świata. 

W dwumiesięczniku ,,Zrób Sam” nr 1/1984 
na str. 35 zamieszczona została ciekawa infor¬ 
macja o sprzedawanych aktualnie różnych 
klejach, ich właściwościach i przeznaczeniu, 
w tym również wielu używanych w modelar¬ 
stwie. Warto się z tym, zapoznać. 


Związek Modelarzy Okrętowych RFN, 
który przyjął nazwę NAUTICUS, obchodzi 
w tym roku XXV-leeie swego istnienia. Dla 
ticzczenia tego jubileuszu ma odbyć się spec¬ 
jalne Zgromadzenie Generalne tej organizacji 
oraz wielka wystawa dorobku modelarskiego 
i sportowego. 

* * * 

W biuletynie FEMA na 1/1984 podano 
wiadomość, że Australijski Związek Modelarzy 
Samochodowych, któn.-m powierzono organi¬ 
zację mistrzostw świata w tej konkurencji. 


już rozpoczął przygotowania do przeprowa¬ 
dzenia tej największej imprezy modelarstwa 
samochodowego w 1986 r. Mistrzostwa mają 
się odbyć w połowie października lub na po¬ 
czątku listopada, gdyż Wtedy temperatury 
i pogoda są najbardziej zbliżone do tych, 
jakie panują w sierpniu w Europie. 

* * * 

Wydawnictwo Hinsiroff w NRD wydało 
kolejną pozycję dla miłośników historii bu- 


dokończenie na str. 27 
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ZAWADZKIE 
-PO RAZ 
DZIESIĄTY 

Mamy juz, pierwszy okrągły jubileusz 
zawodów modeli kołowych zdalnie kie¬ 
rowanych rozgrywanych w miejscowości 
Zawadzkie w woj. opolskim* Po raz dzie¬ 
siąty spotkali się bowiem modelarze samo¬ 
chodowi z całego kraju, aby dla upamięt¬ 
nienia rocznicy śmierci gen* Karola Świer¬ 
czewskiego — Waltera rozegrać swoje 
zawody, którym’ patronuje Huta w Za- 
wadzkiem nosząca Jego imię* Współorga¬ 
nizatorem zawodów byt Niezależny Zwią¬ 
zek ^Zawodowy Pracowników Huty im. 
Karola Świerczewski ego i Dyrekcja Zespo¬ 
łu Szkół Hutniczo-Mechanicznych w Za- 
wadzkiem wspólnie z ZW LOK w Opolu. 
Kier. zawodów J>ył jak zwykle inż. Ernest 
Obruśnik — aktualny przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Modelarstwa LOK, 
a sędzią głównym Jari Stolarek z Kędzie¬ 
rzyna — Koźle. Obydwaj z doskonałą 
sprawnością opartą na "wieloletnim doś¬ 
wiadczeniu poprowadzili tę imprezę ku 
zadowoleniu większości uczestników. 

Klas do rozgrywania zawodów było 
dużo, podzielonych na grupy wiekowe. 
Zawodników jak zwykle bardzo dużo, bo 
ponad stu. Startowało 11 ekip, w tym rów¬ 
nież dwie z Poczdamu z NRD, z którym 
woj. opolskie utrzymuje stałe kontakty. Za¬ 
wody rozgrywano w miejscowej hali sporto¬ 
wej, a więc nie miały znaczenia warunki 
atmosferyczne. Atmosfera na zawodach by¬ 
ła przyjemna, jak zwykle w Zawadzkiem. 
Wyniki na poziomic dobrym. Przedstawia¬ 
my je bez komentarza przedstawiając 
jedynie osiągnięcia trzech najlepszych w 
klasie i w grupie wiekowej, celem wycią¬ 
gnięcia własnych wniosków przed startami 
w zawodach strefowych, a następnie w mi¬ 
strzostwach Polski. 

Organizatorom życzymy, aby wytrwali 
w swych zamierzeniach i doczekali wszyscy 
następnego jubileuszu, tj. XXV zawodów 
w Zawadzkiem w tej ciekawej konkurencji 
modelarstwa kołowego. 

JAN MARCZAK 

PUNKTACJA ZESPOŁOWA 

TOR NORMALNY 


1. LOK OPOLE 680 

2. P.M, TARNÓW 670 

3. LOK ŁÓDŹ 400 

4. ZDK ZAWADZKIE 350 

5. DDR A 340 

6. P. M. SZCZECIN 295 

7. DDR B 235 

8. ZDK KĘDZIERZYN 235 

9. K- M, BIŁGORAJ 180 

10. LOK CIECHANÓW 60 

1 L MDK DOBRODZIEŃ 55 


PUNKTACJA ZESPOŁOWA 

TOR PRZESZKÓD 

1. P. M. TARNÓW 570 

2. LOK OPOLE 490 

3. ZDK ZAWADZKIE 280 

4. DDR A 275 

5. LOK LODŹ 235 

6. DDR B 195 

7. ZDK KĘDZIERZYN 150 

8. P. M. SZCZECIN 135 

9. K.M, BIŁGORAJ 95 

10. MDK DOBRODZIEŃ 35 

11. LOK CIECHANÓW 0 


Klasa Miejsce Imię i nazwisko 

RC-EB Jun. I Piotr Stolarek 

„ II Marek Kopeć 

,, III Paweł Turski 

Startowało 15 zawodników 
RC-EBst. I Jan Kusz 

„ II Jarosław' Osmółski 

,, III Krzysztof Karliński 

Startowało 5 zawodników 
RC-EB Sen. I Wojciech Garstka 

,, II Marek Zieliński 

,, III Stanisław Drwal 

Startowało 12 zawodników 
RC-EA/G Jim. I Leszek Martinus 

Startował 1 zawodnik. 

RC-EA/G Sen. I Krzysztqf Bednarski 
Startował 1 zawodnik 
RC-EA/C Jun. I Paweł Turski 
,, II Piotr Stolarek 

,, III Marek Kopeć 

Startowało 5 zawodników 
RC-EA/G Sen. I Joachim Przybyła 
» ,, II Karl-Heinz Ludwig 

,, III Martin Bieger 

Startowało 6 zawodników 
RG-EB/Wst. I Krzysztof Karliński 

,, II Jarosław Osmólski 

,, III Jan Kusz 

Startowało 4 zawodników 
RC-EB/W Jun. I Marek Kopeć 
,, II Paweł Turski 

,, III Jan Kusz 

Startowało 17 zawodników 
RC-EB/W Sen. I Zbigniew Lazar 
,, II Stanisław Drwal 

,, III Marek Zieliński 

Startowało 15 zawodników' i 
RG-EA/W Jun. I Paweł Turski 
„ II Marek Kopeć 

,, III Piotr Stolarek 

Startowało 5 zawodników 
RC-EA/W Sen. I Joachim Przybyła 
,, II Karl-Heinz Ludwig 

ti III Martin Bieger 

Startowało 6 zawodników 
RSRE-12 I Stanisław Drwal 

,, II Krzysztof Bednarski 

>> III Ronald Bormann 

Startowało J4 zawodników 


Modelarnia 

Wynik 

ZDK-Ghemik — Kędzierzyn 

— LOK Opole 161,70 pkt. 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

158,56 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

158,50 „ 

LOK Opole — Kędzierzyn 

151,10 „ 

Pałac Młodzieży — Szczecin 

139,06 „ 

ZDK — Zawadzkie 

132,96 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

161,82 „ 

Pałac Młodzieży — Szczecin 

161,18 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

160,46 „ 

LOK — Opole 

262,90 „ 

ZW LOK —Łódź 

301,70 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

330,50 „ 

LOK — Opole 

272,90 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów' 

272,20 „ 

LOK — Opole 

359,00 „ 

DDR — Poczdam 

213,42 „ 

DDR — Poczdam 

212,90 „ 

ZDK — Zawadzkie 

172,60 „ 

Pałac Młodzieży — Szczecin 

149,60 „ 

LOK — Opole 

120,00 ,, 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

234,60 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

231,00 „ 

LOK — Opole 

229,40 „ 

ZDK-Ghemik *— Kędzierzyn 

261,00 „ 

Pałac Młodzieży—Tarnów 

-250,00 „ 

Pałac Młodzieży — Szczecin 

244,00 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 
Pałac Młodzieży — Tarnów* 

411,60 „ 

318,20 „ 

ZDK-Chemik —• Kędzierzyn 

281,80 „ 

LOK —Opole 

441,60 „ 

NRD — Poczdam 

302,20 „ 

NRD — Poczdam 

293,40 „ 

Pałac Młodzieży — Tarnów 

E24 okr/17 sek. 

SM — Zarzewie 

E20 okr/17 sek. 

DDR D-058 

F15 okr/37 sek. 
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UWAGI EKSPLOATACYJNE SILNIKÓW „WEBRA” ABC 


W ostatnim czasie wielu modelarzy otrzymało z ZG LOK silniki „WEBRA* 5 ABC 3,5 cm 3 . W związku z powyższym chciał'i vm po¬ 
dzielić się kilkoma uwagami producenta na temat eksploatacji silników ,,ABC**. 

Przystępując do uruchomienia silnika „WEBRA** ABC jedną z najważniejszych czynności jest przefiltrowanie paliwa z uwagi oa 
bardzo dużą wrażliwość silników „ABC** na wszelkiego rodzaju zanieczyszczenia znajdujące się w układzie zasilania. Po uruchomieniu 
silnika po około 30 minutach pracy następuje wzajemne dopasowanie się zespołu cylinder — tłok. Prawidłowo dotarty jest silnik wtedy, 
gdy cylinder i tłok posiadają matową powierzchnię bez rys a górna część tłoka przy krawędzi denka bardziej srebrzystą powierzchnię na 
długości około 1 mm. Silnik po zatrzymaniu przy przekręcaniu wałem nie powinien zatrzymać się w górnym położeniu, jeżeli jest ciepły, 
a jedynie w minimalnym stopniu winien być wyczuwalny opór w górnym położeniu przy zimnym silniku. 

Wadą wszystkich silników „ABC** jest duża wrażliwość na kurz i wszelkiego rodzaju zanieczyszczenia. Dotyczy to głównie silników 
w wersji „CAR 5 *. Podstawową zaletą silników „ABC** jest osiągana duża moc, wysokie obroty, mała wibracja, lepsze odprowadzenie 
ciepła. Osiągnięto to dzięki małemu współczynnikowi parcia oraz małemu ciężarowi tłoka w stosunku do tradycyjnych silników. 

Zaleca się aby silniki „ABC** eksploatowane były z dużymi prędkościami obrotowymi, co zapobiegnie zerwaniu filtru olejowego a tym 
samym zatarciu silnika. 

Zachowanie wszelkich ww wymogów stawianym silnikom „ABC** gwarantuje długą żywotność silnika a tym samym sukcesy spor 

MAREK WÓJCIK 



Puchary i nagrody 


I HALOWE 
WOJEWÓDZKIE 
ZAWODY MODELI 
KOŁOWYCH RC 

Wojewódzki Ośrodek Modelarstwa we 
Wrocławiu przy współudziale Wołowskiej 
Rejonowej Spółdzielni Pracy, Wołowskie¬ 
go Domu Kultury i Ogniska Pracy Poza- 



Tomasz Berdowski zdobywca I miejsca w kla¬ 
sie RCEB stand. 
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szkolnej w Wołowie zorganizował w marcu 
br. I Halowe Wojewódzkie Zawody Modeli 
Kołowych RCEB i RCE12. 

Zawody odbyły się w sali Wołowskiego 
Domu Kultury przy dużej frekwencji 
publiczności *— szczególnie młodzieży, która 
brawami dopingowała swoich wybrańców. 
Impreza spełniła zadania wychowawcze, 
propagandowe i sportowe, za co należą 
się podziękowania kierownikowi oraz in¬ 
struktorom modelarni w Wołowie: Pio¬ 
trowi i Januszowi Hodunom. Impreza ta 
weszła ną stałe do kalendarza imprez 
modelarskich w Wołowie. 

Najbardziej zadowoleni z imprezy byli 
zawodnicy, którzy u progu sezonu mogli 
wypróbować swoje możliwości oraz z pu¬ 
charów i nagród, które ufundował Zarząd 
Wołowskiej Rejonowej Spółdzielni Pracy. 

Pierwsze miejsce i puchary w poszcze¬ 
gólnych klasach zdobyli: . 


— RCEB stand. — Tomasz Rerd owaki 
z modelarni w Wołowie, 

— RCEB juniorzy — Woj deck ^ 
z MDK w Wrocławiu, 

— RCEB seniorzy — Mar: osi 5repa 
z OSZK i POP we Wrocławru. 

W klasie RCE12 puchar dyreboa Woło¬ 
wskiego Domu Kultury id o b y i 
Szopa z Wrocławia. Wszyscy uczestnicy 
imprezy otrzymali nMirńiairŁM# pla¬ 
kietki ufundowane przeć Ognisko Pracy 
Pozaszkolnej w Wołowie. 

Wołów w przyszłym r ofa ł obchodzi 
700-lecie nadania praw iniejftjÓLh. W związ¬ 
ku z tym komitet o b ch odów ub ie ga się 
o zorganizowanie Mwframtw Pobk 
dęli Pływających klas E i F2- Pięknie 
położony akwen wraz z zapieczeni oraz 
wspaniały aktyw społeczny dają rwarancję 
wzorowego przeprowadzeń la tej urnrezv. 

MR 











Pojazd 

gąsienicowy 



„WSZĘDOŁAZ” 

„Wszędołaz” opracowany został w Zakładzie 
Transportu i Energetyki w Radomiu. Pojazd prze¬ 
znaczony jest do eksploatacji w trudnych warun¬ 
kach terenowych (bezdroża) i do pokonywania 
przeszkód wodnych. Może być zastosowany przy 
obsłudze schronisk górskich, w górnictwie odkryw¬ 
kowym, leśnictwie, geodezji itp. „Wszędołaz” 
wykonano przy wykorzystaniu wielu podzespołów 
z samochodu Polski Fiat 126 p. 

Silnik, sprzęgło, skrzynia biegów wraz z pół- 
osiami: pochodzą od samochodu PF 126 p. Końce 
półosi napędowych połączone są z tylnymi kołami 
napędowymi przekładnią łańcuchową, 

TJklad jezdny: gumowe gąsienice bez końca 
wyposażone są po wewnętrznej stronie w'gumowe 
zęby służące do przekazywania napędu z kół na- 



Schemat zawieszenia kół jezdnych 
i podtrzymujących. 


pędowych, natomiast po zewnętrznej stronic w po¬ 
przeczne gumowe ostrogi. 

Koła: napinające gąsienice (przednie); 

jezdne, podwójne na wahaczach wleczonych . 
z amortyzatorami ustawionymi skośnie; 
podtrzymujące, usytuowane są nad kołami 
jezdnymi. 

Układ jezdny (gąsienicowy) zabudowany jest 
w podłużnicowej ramie wykonanej z profili gię¬ 
tych o przekroju ceowym. 

Układ kierowniczy: koła napędowe gąsienic 
przykręcone są do bębnów hamulcowych pocho¬ 
dzących od samochodu PF 126 p. Efekt skręcania 
uzyskuje się przez zahamowanie jednego z bębnów. 
Odbywa się to przez skręcenie kołem kierownicy. 
Układ hamulcowy: hydrauliczny, pochodzi od 
PF 126 p, działający na bębny hamulcowe urucha¬ 
miane pedałem hamulca. 

Napęd wodny: w wodzie „Wszędołaz” porusza 
się dzięki układowi napędu strugowego, do którego 
wykorzystano dwie niezależne pompy wodne 
w dwóch oddzielnych dyszach. Skręt uzyskuje się 
przez zahamowanie jednej z gąsienic, podobnie 
jak w czasie poruszania się na lądzie. 

Nadwozie: wykorzystano górną część nadwozia 
PF 126 p. W tylnej ścianie nadwozia wykonano 
klapę, podnoszoną do góry wraz z tylnym oknem. 
Wnętrze nadwozia wyposażone jest identycznie 
jak w PF 126 p z wyjątkiem tylnych siedzeń. Drzwi 
(osobne dla każdej strony) wraz z fragmentem 
dachu stanowią jeden przesuwny element wyko¬ 
nany z arkusza szkła organicznego. 

Dolna część nadwozia wykonana jest w formie 
pontonu z laminatu szklanego. Błotniki spełniają 
rolę stopnia wejściowego i elementów stabilizujących 
pojazd w czasie pływania. 

masa całkowita — 86,6 N 

masa własna — 61,2 N 


prędkość maksymalna — 40 km/h 

kąt pokonywania wzniesień — 30° 

UWAGI DLA MODELARZY 

Model „Wszędołaza” może wykonać modelarz 
specjalizujący się w budowie pojazdów gąsieni¬ 
cowych. 

Przekroje nadwezia 126 p żamieszczone zostały 
w ..Modelarzu” Nr 9/78. 

Koła napędowe i napinające są identyczne. 

Amortyzatory teleskopowe w oryginale są bez 
górmch ,.szklanek”. Widoczne sprężyny rozprężne 
amortyzatorów są chromowane. W modelu możemy 
,.zakryć” sprężyny szklankami; nie będzie to wiel¬ 
kim odstępstwem od oryginału, a jednocześnie 
ułatwi budowę zawieszenia. 

Model malujemy na kolor żółty z czarnymi 
elementami gumowymi, układ jezdny jest w ko¬ 
lorze czarnym, z wyjątkiem kół jezdnych i pod¬ 
trzymujących oraz piasty pólosi (rys. F), które 
są wytoczone z duraluminium. 

Opis rysunku: 

Rys. A. — zamek przesuwnych drzwi bocznych; 
Rys. B. —fragment przedniej części nadwozia 
wraz ze światłami: 

Rys. G. •—fragment tylnej części nadwozia (korek 
wlewu paljwa); 

Rys. D. -— napis (kolor czarny) umieszczony na: 

przednim pasie nadwozia pod klapą 
bagażnika •— symetrycznie, a na tylnym 
pasie pod tylną klapą po lewej stronie 
nadwozia; 

Rys. E. —rura wydechowa, wylot wody z pędnika 
wodnego, łańcuchowe przeniesienie na¬ 
pędu z półosi na tylne koło napędowe; 
Rys. F. * * —fragment układu jezdnego —* tył lewa 
strona; 

Rys. A—F bez zachowania skali. 

S. DRADKIEWICZ 


dokończenie ze str. 24 


downictwa okrętowego pt. „Uzbrojenie^ okrę¬ 
tów — od początku do połowy XIX w. 
(Schiffsbcwaflhung — Vom den Anfang bis 
zur Mitte des 19, Jahrlmnderts), której auto¬ 
rem jest Hans Aufheimer. Książka zawiera 
83 strony tekstu oraz tablice graficzne i rysun¬ 
kowe. Cena w NRD 24,50 marki. 

★ * * 

W związku z naglą śmiercią wiceprezydenta 
NAYIGA, prof. dr. dr. h. c. Artura Bordaga, 
zwołano nadzwyczajne posiedzenie Prezydium 
tej organizacji cclcm nowego podziału obo¬ 
wiązków członków Prezydium. Funkcję ko¬ 
misarycznego pełnienia obowiązków wice¬ 

prezydenta powierzono Zoltanowi Doćkalovi 
z Bratysławy, jako że wybór nowej osoby 
na to stanowisko może nastąpić tylko na Zgro¬ 
madzeniu Centralnym NAVIGA. 

* * * 

Wydawnictwo Hinstorff w Rostocku w NRD 
wydało coś zupełnie nowego dla miłośników 
historii budownictwa okrętowego. Jest to 
książka z kolorowymi rysunkami graficznymi 
kotwic, od czasów najdawniejszych, gdy sto¬ 
sowano do tego celu kamienie przewiązane 
liną, do współczesnych kotwic patentowych. 

Oryginalny tytuł książki brzmi: „Der Schiff- 
sanker Im Wandel Der Zeiten”. Autor Gynter 
Schmidt. Nr zamówieniowy 522 6062. Cena 
w NRD 12,50 marki. 


Z okazji 39 rocznicy wyzwolenia Koszalina 
w dniach 9—11.03.84 r. zorganizowano Woje¬ 
wódzkie Zawody Modeli Kołowych Zdalnie 
Kierowanych, w których wzięła udział ośmio¬ 
osobowa ekipa z Neubrandcnburga z NRD, 
z którym to miastem Koszalin utrzymuje stałe 
kontakty. Goście z NRD zwiedzili przy okazji 
miasto, a na spotkaniu zorganizowanym w 
MDK w Koszalinie wymienili doświadczenia 
z naszymi modelarzami i uczestniczyli w pro¬ 
gramie rozrywkowym przygotowanym przez 
^nłodzieżowy zespół muzyczny. 


W dniach 27 — 28.03.84 r. odbyła się w Cen¬ 
tralnym Ośrodku Wyszkolenia LOK w Pozna¬ 
niu narada z kierownikami Wojewódzkich 
Ośrodków Modelarstwa LOK poświęcona 
głównie, zbliżającemu się sezonowi’ sportowemu 
oraz sprawom zaopatrzenia. W trakcie narady 
dokonano m.in. korekty planu imprez mode¬ 
larskich LOK na 1984 r. 

* * * 

W dniach 29—30.03.84 r. w COW LOK 
w Poznaniu spotkali się sędziowie główni, z-cy 
sędziów głównych i sekretarze tegorocznych stre¬ 
fowych i centralnych imprez modelarskich 
LOK. Główny temat obrad to pogłębienie wia¬ 
domości na temat zmian w przepisach, roli i za¬ 
dań sędziego modelarstwa LOK, przygotowania 
do tegorocznego sezonu s Portowego oraz 
sprawa prawidłowego sporządzania komuni¬ 
katów z imprez modelarsk ich LOK. 


Do niedawna odstające w działalności mo¬ 
delarskiej woj. krośnieńskie zaczyna się akty¬ 
wizować. Przykładem tego było zorganizowanie 
w dniu 7.04.84 r, udanych Wojewódzkich 
Zawodów Eliminacyjnych z Modelami Pły¬ 
wającymi klas FI -E (zwyciężył Jan Krzyżak) 
Fl-V-3,5 (zwyciężył Jan Cholewik) w klasie 
F2-A (zwyciężył Tomasz Solecki), F3-E — 
juniorzy (zwyciężył Dariusz Kozioł) i ^3-E 
— seniorów, w której zwycięzcą został Mieczy¬ 
sław Kenar. Zawody rozegrano przy dobrej, 
słonecznej pogodzie na akwenie basenu prze¬ 
ciwpożarowego w Skołyszynie. 


Na boisku szkolnym w Skołyszynie koło 
Krosna rozegrano Wojewódzkie Zawody Mo¬ 
deli Kołowych Zdalnie Kierowanych klasy 
RG-EB w grupie juniorów, w której zwycięzcą 
został Jan Bajorej z Biecza, a •• gnipie mło¬ 
dzików Marek Augustowski — również z 
Biecza. 

Kierownikiem obu imprez była Zofia Totoń 
— kier. Wojewódzkiego Ośrodka Modelar¬ 
skiego LOK w Krośnie, a sędzią głównym 
Ryszard Schmidt. Mimo iż te zawody roze-_ 
grane dnia 8.04.84 odbyły się przy wietrznej 
i deszczowej pogodzie, wszyscy uczestnicy 
byli zadowoleni zarówno z organizacji imprezy, 
jak i miłej koleżeńskiej atmosfery. 
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MAREK 

WÓJCIK 

—Warszawa 


Do aktywu modelarstwa w Warszawie 
. a nawet w Polsce zaliczany jest Marek 
Wójcik. Należy on do średniej generacji 
modelarzy. Urodził się w 1940 roku. 
Z zawodu jest, technikiem mechanikiem 
osprzętu lotniczego. Zamiłowania do te¬ 
chniki a szczególnie do silników spalino¬ 
wych sprawiły, że w młodości był czynnym 
zawodnikiem w sporcie motorowodnym 
w klasie ślizgów 350 cm 3 i startował w bar¬ 
wach Klubu Morskiego LPŹ w Warszawie 
przy Wale Miedzeszyńskim. Modelarstwo 
zaczął uprawiać w 1958 pod okiem wspa¬ 
niałego instruktora — Mariana Rozwenca 
w pracowni Pałacu Młodzieży w Warsza¬ 
wie. Pierwsze jego zainteresowania mo¬ 
delarskie to budowa modeli jachtów ża¬ 
glowych a następnie modeli ślizgów na 
uwięzi, 

W 1959 roku ukończył kurs instruktorów 
modelarstwa okrętowego w Międzybro¬ 
dziu Bielskim. Od tego czasu prowadzi 
szeroką działalność szkoleniowo-wycho¬ 
wawczą z dziedziny modelarstwa oraz 
czynnie uczestniczy jako zawodnik w dzie¬ 
siątkach różnych imprez modelarskich. 
Ma bogaty dorobek w sporcie modelar¬ 
skim . Posiada kilkanaście tytułów mistrza 
i wicemistrza Poiski w klasach RC-EB, 
FI V-2,5 Fl-V5, F$R 15 oraz wiele medali 
zdobytych na imprezach międzynarodo¬ 
wych. Szczyci się też tytułem Mistrza 
Spórtu nadanym mu w 1979 r. przez 
GKKFiS. 

Zdobycie sukcesów sportowych nie przy.- 
szło M. Wójcikowi łatwo. Trzeba było 
dużego uporu i wieloletniej żmudnej pracy 
oraz znajomości technologii i wielu technik 
modelarskich. Jak mówi pan Marek, 
zawsze w sporcie trzeba mieć ambicję 
przodowania oraz sprzyjającą atmosferę 
do działalności. O tym, jak można w ze¬ 
społach sportowych stwarzać dobrą atmo¬ 
sferę . wiedzą najlepiej koledzy modelarze 
z Klubu Modelarskiego LOK w Warsza¬ 


wie, gdzie M. Wójcik od wielu lat jest 
społecznym prezesem. 

M. Wójcik jest cenionym działaczem 
modelarstwa LOK, a to dzięki dużemu 
zaangażowaniu. Pełni szereg społecznych 
funkcji: członka Wojewódzkiej Komisji Mo¬ 
delarstwa DOK w Warszawie, sędziego 
modelarstwa, instruktora modelarstwa I kl. 

Aktywny jest też w swojej pracy zawo¬ 
dowej. Zajmuje odpowiedzialne stanowisko 
specjalisty ds. osprzętu lotniczego w Pol¬ 
skich Liniach Lotniczych , ,LOT^ w War¬ 
szawie i zawsze wspomaga radą i doświad¬ 
czeniem młodszych i starszych kolegów 
w trudnych czasami problemach techniki 
lotniczej. 

Pasją M. Wójcika jest jednak praca 
z młodzieżą. Od kilkunastu lat prowadzi 
on zajęcia z młodzieżą w Klubie Mode¬ 


larskim LOK przy Warszawskiej Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej Warszawa-Ochota. 
Wielu modelarzy z jego pracowni jes: 
mistrzami i wicemistrzami w sporcie mo¬ 
delarskim. Wielu z nich mie jeden raz 
reprezentowało barwy PolsB. na między¬ 
narodowych imprezach modelarskich w róż¬ 
nych krajach. 

Z przyjemnością można też odnotować 
fakt, że Klub Modełaiski „Ochota 
rowany przez M- Wójcika należy do przo¬ 
dujących w stolicy. We ^t***"— 
za osiągnięcia sportowe i 
w 1982 roku klub zajął iwait miejsce, 
zaś w 1983 roku — piensnae- 

W działalności LOK. trzeba nam takich 
modelarzy, instruktorów i diiafrry jaJk 
Marek Wójcik. 

5L SMOUS 



Marek Wójcik przygotowuje do startu swój model w kasie F5IL 



Przcmawia Marek Wójcik jako sędzia główny na Warszawskich Zawodach Modeli Kołowych 

Spółdzielczości Mieszkaniowi 
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„MODELARZ" POMAGA 


W ATMOSFERZE 

Znany naszym Czytelnikom autor, Paweł 
Elsztein z Warszawy, napisał następną 
książkę dla młodzieży pt. ,,W atmosferze”, 
która jest swego rodzaju uzupełnieniem 
poprzednio wydanych przez niego książek 
pt. ,,W Kosmosie” i ,,W głębinach”. 

Książkę polecamy tym, którzy pragną 
bliżej zapoznać się z podstawowymi właś¬ 
ciwościami atmosfery ziemskiej, jej wpły¬ 
wem na życie człowieka itp. Dowiemy 
się z książki, co to jest atmosfera, z czego 
składa się powietrze, o groźnych zjawi¬ 
skach atmosferycznych, jak zbudowane są 
rakiety przeciwgradowe i sondażowe słu¬ 
żące do zwalczania chmur gradowych 
i poznamy wiele zjawisk atmosferycznych. 

Młodzi modelarze z licznych stronic 
tej książki dowiedzą się o wspaniałych 
lotnikach, którzy brali udział w między¬ 
narodowych turniejach lotniczych od 
1929 r. organizowanych przez FAI pod 
nazwą Challenge. Znajdą tam również 
barwne rysunki w trzech rzutach kilku¬ 
nastu najsłynniejszych polskich samolotów 
sportowych oraz tych, na których polscy 
lotnicy walczyli podczas II wojny świa¬ 
towej. Dowiedzą się też o polskich szy¬ 
bowcach, które ze względu na swoją 
doskonałość konstrukcyjną rozsławiły pol¬ 
ską myśl techniczną na całym świecie. 
Zaś najmłodsi modelarze według rysunków 
zamieszczonych w książce będą mogli 
zbudować kartonowe modele latające sa¬ 
molotów, balonów na ogrzane powietrze, 
bumerangi i inne modele. 

Książka została efektownie wydana, 
(sztywna okładka), jednak naszym zda¬ 
niem nieco za drogo (320 zł), jeśli ma 
trafić do odbiorcy, jakim jest młodzież. 

Paweł Elsztein. W atmosferze. Mło¬ 
dzieżowa Agencja Wydawnicza •— 1984. 
Format 24 22 cm. Objętość 196 str. 

Nakład 20 000 egz. Cena 320 zł. 


Mirosław Czaplicki -— ul. Znana 21 m. 1, 
01-372 Warszawa - poszukuje ,,Małego Mode¬ 
larza" z lai 1957—1974, modeli kartonowych 
wydawnictw zagranicznych. Do wymiany oferuje 
,,Małego Modelarza" z lat 1974—1983 r\ trzy¬ 
dzieści numerów TBiU oraz książki z serii „Biblio¬ 
teczki Skrzydlatej Polski": 5, 13, 14, 16. 17, 20, 
23, 24, 25, 26. Modele plastikowe: Jak 3, „Czapla”, 
Su 7b, PŻL 27 ,,Loś”, odbitki ksero „Małego 
Modelarza” wydawnictw zagranicznych (około 
80 samolotów z II wojny światowej). Lub zapłaci 
gotówką. 

Jacek Kołodziejczyk — ul. Świerczewskiego 
27, 08-400 Garwolin, woj. siedleckie — poszu¬ 
kuje numerów „Małego Modelarza" z 1980, 1981 
roku i 1/82, 4/82, 4/83, 7/83. W zamian oferuje 
„Małego Modelarza”: 8/82, 2/83, 3/83, 5/83, 

broszury z serii „Żółty Tygrys”, prospekt z moto¬ 
cyklem Suzuki oraz plastikowy model LWS „Czapla”. 

Jacek Dzieciątkowski — ul. Dąbrowskiego 3/ 

/25, 02-776 Warszawa — poszukuje starych spa¬ 
linowych silników modelarskich. YV zamian ofe¬ 
ruje balsę lub współczesne silniki modelarskie. 

Tomasz Szymkowiak — ul. 9 Maja 23/13, 
70-136 Szczecin — poszukuje planów z modelami 
jachtów pełnomorskich oraz książek o tematyce 
żeglarskiej. W zamian oferuje „Modelarza”: 9/79, 
5, 3/81, 3, 5, 7, 8/82, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8,9, 10 
II, 12/83, l, 2/84 oraz „Plany Modelarskie”: 
100, t 10, 1 1 i, 112, 113, t 14 i „Małego Modelarza”: 
12/75, 1/79, 9/80, 8, 9/82, 1, 2, 3, 4, 5, 8/83, lub 
zapłaci gotówką. Odpowie na każdy list. 

Jarosław Sawicki — ul. Ułańska 4d/8, 42-600 
Tarnowskie Góry — poszukuje „Małego Mode¬ 
larza” rocznik 1979—80, 2/83, TBiU 20—30, 
„Modelarza” 1982 rok oraz modeli firm zachod¬ 
nich (samolotów niesklejonych). W zamian oferuje 
czasopisma ,,Modelist-Konstruktor”, „Junyj tech¬ 
nik”, „Żółty tygrys” 1960—83 r. „Mały Mo¬ 
delarz”'1982—83 r„ „Plany Modelarskie" 68—74, 
książki do nauki wschodnich sztuk walki, lub za¬ 
płaci gotówką. Odpowie na każdy list po przesłaniu 
znaczka pocztowego. 

Piotr Dittmann — ul. Grunwaldzka 5X1/1, 
80-309 Gdańsk-Oliwa — posiada do odstąpienia 
„Małego Modelarza”: 1/72, 1, 4, 10, 1 1/74, 3/75 

4— 5, 10/76, 2/77, 4, 6, 10/78, 6/79, 9, 10/80, 4, 

5— 6, 7, 1 1/81, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9/83 oraz „Plany 
Modelarskie”: 98, 102, 110. YV zamian pragnie 
otrzymać książki o tematyce wędkarskiej lub ko¬ 
łowrotek zagraniczny, książki o tematyce II wojny 
światowej na morzu. 

Andrzej Graczyk — ul. Łabędzia 3, 87-200 
Wąbrzeźno, woj. toruńskie >— poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza” z planami okrętów wojennych 
i pasażerskich oraz „Planów Modelarskich” z pla¬ 
narni pancerników i lotniskowców. 

Tadeusz Chudzik — ul. M. Nowotki 3/3V 
67-400 Wschowa, woj. Leszno — poszukuje 
„Małego Modelarza”: 7, 10/58, 6, 1 1/59, 9/60 
5, 8/61, 2/62, 10, 11, 12/63, 3/64, 8, 10, 12/65, 

9, 10/66, 3, 9, 11, 12/67, 8, 9, 12/69, 5—6/70, 4, 

10, 12/7.1, 4, 6, 8, 1 1/72, 12/74, 1, 12/75, 5/75, 
1 - -2/76, 5—6, 8/77, 6/78, 8—9, 10/79, 4, 9, \0j80, 
9/81 i numer dodatkowy z 1972 r. „Centrum Zdro¬ 


wia Dziecka". W zarniąn oferuje „Małego Mode¬ 
larza": U/68, 3/73, 3, 9/74,2, 7, 9.75, 9, 10, 12/81, 
1,2- 3, 4, 5, 6. 7, 8, 9 82, 1,2, 3, 4, 5,6, 7, 8, 9,83. 
samoloty „DH Mosqhito”, PZ1. „Loś”, „Mirage 
Illc”, „Zero”, Czasopismo „Relax”, zna.zkt, 
silnik spalinowy, plakaty zespołów rockowych 
lub zapluci gotówką. 

Mirosław Mazur Pałecznica 6, 21-103 
Pałecznica poszukuje „Małego Modelarza” 
z okrętami, czołgami, .samolotami z okresu 11.wojny 
światowej. W zamian oferuje książki z serii „Tygrys”, 
egzemplarze: „Świat Młodych”, „Płomyk * „Mo¬ 
delarz”: 2/84, książkę u tematyce morskiej „Od 
Pearl Harbour do Singapuru”, komiksy, pocztówki, 
znaczki lub zapłaci gotówką. 

Tomasz Rogalski •— ul. iveu.U-lińska 4/137, 
03-343 Warszawa — poszukuje „IyI •delarza”: 
ł, 2, 3, 4, 5, 6/83. W zamian oferuje „komiksy”, 
książki „Żółty Tygrys” lub zapłaci gotówką. 

Roman Semeniuk — Ruminy 8, 21-225 
Wisznice, woj. Biała Podlaska — poszukuje 
silnika spalinowego o pojemności 2,5 cm 4 , aparatury 
do zdalnego sterowania 4-kanałowej, serwomecha¬ 
nizmu, farby Humbrol. Odpowie na każdy list. 

Tomasz Zatoński — PI. Kościelny 7, 55-030 
Węgry, woj. Wrocław — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 8/71, 1/72, 7—8, 1 1/73, 4, 5/74, 7/76, 
2, 12/77, 8—9/78, za które oferuje „Małego Mo¬ 
delarza”: 5/80, 5—6/81, 3, 4, 7, 8/83, czasopisma 
„Relax” lub zapłaci gotówką. 

Grzegorz Pośpiech — Oś. Kopernika 10c/12, 
46-320 Praszka, woj. Częstochowa — oferuje 
„Plany Modelarskie”: 1, 43, 51, 60, 72, 73, 74, 
96, 97, 99 oraz „Małego Modelarza”: 3/77, 5, 
6/80, 9/82, 1, 3, 5, 6, 7, 9/83. W zamian pragnie 
otrzymać wszystkie numery „Młodego Technika” 
oraz jedną parę serwomechanizmu. 

Robert Krukowski — ul. Mickiewicza 5/11, 
06-200 Maków Maz. — poszukuje samolotów 
z tworzyw sztucznych typy „TU-144”, „An-24”, 
„TU-134”, „COMET-4”, „Caravelle”, „IL-18”, 
,,Mig-21”, „Saab 67-35”, „Małego Modelarza”: 
1,8, 12/80, 1, 2, 3, 12/81,. Zapłaci gotówką. 

Krzysztof Ziemiewicz — ul. Sportowa 21, 
17-100 Bielsk Podlaski, woj, białostockie — 
poszukuje „Małego Modelarza” z samolotami: 
„Mosquito”, „Mustang”, „Zero”, „Hurrikane”, 
„Spitfire”, „Tomahawk”, za które oferuje książki 
o tematyce lotniczej „Dywizjon 303”. „Samoloty 
RWD”, książkę fantastyczno-naukową .Lucjana 
Znicza „Nieznane obiekty latające” tom 1, lub 
zapłaci gotówką. 


OGŁOSZENIA DROBNE 

Maciej Uszyński, ul. Hirszfelda 
5/52, 20-092 Lublin, sprzeda 

„Małe Modelarze” i kolejkę TT. 
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WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


Redaguje zespól v. 

BZY LITW • 

RIAN KAWK A (red. 1 h -7SU 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych - 

i pozostałych miastach, w k: >rych /r. .jćuja - 
numeratę w tych oddziałach.- • mstyi icjc XIa 

BSW „Prasa —Książka — Ruch” i na terenach * 


W A Cl. A W KRAWCZYK -red. naczelny). STANISŁAW KUBIT, JB- 
. .Tf W -MOLiS f<e*.:i redakcji). 1'AWKŁ WŁODARCZYK, MA- 

AT*. N7av*;t. :i!. rhnenj,vk.ł 14. tcl. 49-34-51 WCWU. 90. 

• \ ■ i . ..kłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 

t .. :.v“ oddziałów RS W „Pensa -Książka - Ruch” zamawiają pre- 
v ’ racy z’eV aii/owanc- w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
lej< kich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 


2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby a \ v ■ zam • szkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie me ma oddzia¬ 
łów BSW „Prasa -Książka Ruch”, opłacają prenumerato w urzędach pocztowych i u doręczycieli, # osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach - siedzibach oddziałów KSW ..Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych, c'.a miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Kuch”. 


3 ) prenumeratę zq zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa ••- Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu l rasy 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 90-958 Warszawa, koni o NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 


Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczu. 180 zł, rocznie 360 zł. j , _ . 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj 1 zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, f. półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedriik dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 
Zam. 5845. Nakład 50 000 egz. T-45. 
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SKŁADANY MODEL 

Instruktor modelarstwa inż. Leszek Duda z modelarni Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Zacisze” w Oleśnicy, zaprojektował ciekawą kon¬ 
strukcję modelu EX. Pragnąc zmniejszyć długość modelu podczas 
jego transportu, model jest składany na pół, do czego służą specjalnie 
wykonane zawiasy. Pomysł napewno wart jest wykorzystania w in¬ 
nych. modelarniach. 

Fot. J. Ziółkowski 
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W NOWEJ SZACIE 


MARCH t* 


EXPERTS FORUM: 
PMBaNon 
iRubh** 


Make a 
Contro! 
lwie 

launcher 


W CZECHOSŁOWACJI 


BUDUJĄ „METEORY” 

Wiktor Budjać z Pakietowego Modelarskiego Klubu Krupka zbudo¬ 
wał makietę polskiej rakiety Meteor 2H, którą startował w klasie S7 
ta mistrzostwach CSRS. 

Fot. Modelar 


Combat Model 
27 inch Free -fligłrt Sports Power 

Popularny angielski miesięcznik Aero Modeller od 
stycznia 1984 roku zmienił winietę tytułową oraz format. 
Wydawany jeftL obecnie w formacie A4 podobnie jak 
prawie v\»*y;ltkik czasopisma modelarskie na świecie. 
Na okłądoe wiak^ety dwóch walczących przeciw sobie 
samolotowa japońskiego Ki-61 Hien i amerykańskiego 
P-47D Tuimerbolt. 


ŚMIG 


Wreszcie skończą się narzekania modelarzy lotniczych 
na brak drewnianych Śmigiel do modeli latających. Zbigniew r 
Matlak z Libiąża, zaoferował do sprzedaży CSH około 14 tys. 
sztuk różnych rozmiarów Śmigiel. Niektóre z nich widzimy 
na zdjęciu. 

Fot. J. Ziółkowski 
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